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Kopernikowski

Nie lyń-o Polska, ale cala postę­
powa ludzkość złoży w tyin roku
h >ld Jednemu z najgenialniejszych
Polaków. Mikołajowi Kopernikowi, z

ikazji 410 rocznicy Jego śmierci i
ukazania się Jego sławnego dzieła o

ruchu ziemi. Alikola) Kopernik jest
bowiem tej miary tytanem myśli ludz
kiej, klóry należy do całej ludzkości.
Nauka lego wielkiego humanisty, za­
dając śmiertelny cics obskurantyzmo­
wi. miała decydutące znaczenie dla

wyzwolenia ducha ud/.kiego, uciśnio­
nego przez przesądy. Utorowała mu

drogę do postępu.
Światowa Rada Pokoju umieściła

Mikołala Kopernika wśród tych bo­
jowników o postęp, do których dzia­
łalności nawiązują narody walczące
dziś o pokój. Wybór ten zbiegł się
z ogłoszeniem przez społeczeństwo
polskie roku 1953 jako Roku Odro­
dzenia Polskiego, którego nauka Ko­
pernika jest wyrazem i szczytowym
osiągnięciem. Powią.anie nauki Ko­
pernika z naszym dorobkiem kultu­
ralnym epoki Odrodzenia umożliwia
nam określenie jak wielkie było zna­
czenie tej nauki i

osiągnięć dla walki
okresie, a także w

narodu polskiego.
Program obchodu

kowskiego i Roku
Polsce jest bardzo
Ludowa nawiązule
tradycji narodowych
wiedza o koryfeuszach myśli pol­
skiej w przeszłości, staje się własno­
ścią całego narodu.

innych polskich
o poslęo w tym
długich dziejach

Roku Kopernl
Odrodzenia w

bogaty. Polska
do najlepszych
— dopiero tera«
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pracujący chłopi manifestują
wolę walki o pokój i socjalizm

Setkami zobowiązań czczą chłopi
woj. krakowskiego
Święto Ludowe

TA ZISIEJSZE Święto Ludowe powitali pracujący chłopi woj. krakow-

skiego setkami zobowiązań produkcyjnych.

Howy ambasador Polski
uj Londynie
złożył listy
uwierzytelniające

LONDYN.

\,V DNIU 22 maja nowomianowa-

ny ambasador nadzwyczajny 1
pełnomocny Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej w Wielkiej Brytanii,
Eugeniusz Jan Miliikiel złożył listy
uwierzytelniające królowej Elżbie­
cie II.

Robota po prostu pali się id rękach
Z olbrzymim entuzjazmem
załogi robotnicze walczą

o przyspieszenie dostaw

dla Nowej Huty
W SPÓł ZAWODNICTWO, o za-
**

szczytne miano najlepszego do­
stawcy dla Nowej Huty ogarnia coraz

szersze rzesze łódzkich robotników,
inżynierów i techników. Ostatnio do
współzawodnictwa tego przystąpiły
załogi dwu zakładów przemysłu elek­
trotechnicznego, a mian >w’cie zakła­
dów A-II i zakładów A-2.

T? REZER Tadeusz Makuła z

oddziału mechanicznego w

Nowej Hucie pracując syste­
mem. Żandarowej osiąga 17Oah

normy.
Foto — CAF

Dziś 6 stron

Załoga A lt otrzymała zamówienie

wykonania dla Nowej Huty partii a-

paratów z terminem dostawy do koń­
ca I kwartału nrzyszłego roku, jed
nakże ambitni pracownicy tych zakla
dów postanowili przyśpieszyć wyko­
nanie zamówienia, aby Kombinat No­
wa Huta mógł otrzymać aparaty je­
szcze w br.

O miano najlepszego dostawcy dla
Nowej Huty walczy także załoga za­
kładów A 2, która w odpowiedzi na

apel zat >gi ZUT „Zgoda" zobowiąza­
ła się dostarczyć pierwszą partię apa­
ratów do końca bm. i nie szczędzi wy­
siłków, aby terminu tego dotrzymać.
Szczególnie ofiarną pracą wyróżniają
się brygady monterskie Sabiniaka i

Heninga.
„Od czasu. Jak podjęliśmy nasze zo­

bowiązanie, robota po prostu pall się
nam w rękach — mówi brygadzista Sa-
biniak. Dumni jesteśmy, że możemy
przyczynić się do przedterminowego u-
ruchomienia tego wielkiego Kombinatu,
który stworzy podstawę do rozkwitu,
potęg! 1 bogactwa naszej Ludowej Oj­
czyzny".

MELDUNKI Z NOWEJ HUTY

NA TERENIE budowy Kombinatu
wielki sukces odnieśli w ostat­

nich dniach monterzy „Mostostalu",
pracujący w rejonie siłowni. Wypel
niając swoje zobowiązanie, na mie­
siąc przed ustalonym terminem, zakon
czyli oni m >nlaż skomplikowanych
kónsltukcji stalowych w wielkiej hal'
tijrbodmuchaw. tj urządzeń niezbęd
nych do opalania kotłów w siłowni

nownhutnickiej.
Sukces m mterów „Mostostalu" u

możliwi! brygadom, biid wlany mówcze
śniejsze o nresme rozp tcżęcie wyko­
nywania fundamentów p.oJ maszyny
hali tui bodmuóliaw.

*

NA budowach aglomerowni rozpo­
częła pracę rejonowa betoniarnia

wyposażona w najnowocześniejsze
szybkobieżne maszyny I urządzenia
Uruchomienie tej betoniarn’ pozwoliło
budowniczym rep nu aglomerowni na

poważne rozszerzenie frontu prowa
dzonych tu robót.

POW. tarnowskim i
*• kład, zobowiązanie

czenia Święta Ludowego
chłopi 62 gromad. Między
•rolnicy z gromady Iłkowice
zali się uporządkować lokal

nię mleka.

W pow. dąbrowsko-tarno-wskim do
akcji zobowiązaniowej włączyło się
36 gromad. M . in. chłopi z grom id/
Ćwików postanowili przepracować 100

dniówęk przy zwózce piasku na plac
szkolny oraz dowieźć kamienie na

naprawę 1500 in drogi. Chłopi z Li-
pin i Sira-dza wyrównają wszystkie
zaległości w obowiązujących dosta­
wach, a niieszkańcy gromady Sme
gerzów oczyszczą 2 km długość’
rów.

Gospodarze z gromady Laskówka

posiadający konie poświęcą jeden
dzień na wywózkę, kamieni na dro
gę- ,\-

Członkowie ZSL J. Swierczek I J.

Wajda zakontraktują dodatkowo po
2 sztuki trzody chlewnej.

Zobowiązania podjęte przez rol­
ników z pow. limanowskiego doty­
czą w większości remontu dróg
mostów, podniesienia stanu sanitar­
nego wsi itp. Najwięcej zobowiązań
podjęto w gminie Niedźwiedź.

Chłopi z gromady Mników w

pc-v. krakowskim podjęli się na­
prawienia I całkowitego uporząd­
kowania drogi przez wieś a w Ale-

ksandrowicach wybudować studnię
gromadzką. W'

wyremontowana
gromadzka.
Chłopi z gminy

bocheńskim zajmą
mieni .Gromada Sobolów dostarczy
drzewa na budowę szkoły.

Zobowiązania chłopów z pow. olku-
kiego dotyczą przedterminowego wy­
wiązania się z obowiązkowych do­
staw, podniesienia wydajności z hek-

na przy-
dla ucz-

podjęF
innym-

zobpwią-
na zlew

gromadzie Kręcin
zostanie świetlica.

Łapanów w pow
się zwózką ka-

UWAGA DZIECI!
dziś tv niedzielę

dnia 24 maja dzieci
uczestniczące

w konkursie »Echa«,
pod nazwą:

„WSZYSTKIE
, DZIECI

ŚPIEWAJĄ"

spotykają się w sali*
Teatru «GfłOl ESKA*

na imprezie
finałowej konkursu

Po imprezie

j C¥tł( Taraijtimba >

Ludowe

tara oraz wykonania szeregu prac
społecznych.

Mieszkaliby gromady Witów (pow
Nowy Targ) zasadzą 3 ha lasu oraz

pomogą w pracy przy dokończeniu
budowy nowej szkoły podstawowej.

Zobowiązania udzielenia pomocy
przy budowie szkoły podjęły rówmeż
gromady: Chochołów i Podczerwone

di)

400 delegatów
z całej Polski

obraduje
w Warszawie

ńa IV ZjeździeZZNR
a/ UZORAJ w Warszawie roz-
’• począł obrady IV Zjazd

Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol­
skiego. W zjeżdzie wzięło udział
400 delegatów, wśród których
znajdują się wybitni pedagodzy
wszystkich typów szkół, nau­
kowcy i działacze oświatowi l

całego kraju.
IV Zjazd dokona dokładnej ana

lizy dorobku ZZNP na froncie
walki o postawę ideologiczną nau

czycielstwa, poziomu pracy dydak
tyczno • wychowawczej całego
szkolnictwa polskiego, udziału

nauczycielstwa w pracy oświato­
wo • społecznej oraz spraw byto­
wych.

Podjęto produkcją
wagonów
turystycznych

Polski Przemyśl przystąpił do se­
ryjnej produken wagonu osobowego,
specjalnie przystosowanego do celów

turystycznych. Wagon posiada pod­
noszone oparcia i półki bagażowe
przystosowane do spania. Dzięki te
mu w jednym przedziale będzie mogło
spać wygodnie, sześć osób. Skrzynia
do przechowania materaców, które
pasażerowie będą mogli sami rozkła­
dać na ławkach, umieszczona będzie
pod siedzeniami.

Nowe wagony stanowią duże udo­
godnienie dla turystów.

Więcej brygad
remontowych

Już kilkakrotnie pisaliśmy
o najrozmaitszych uster­
kach powstających w blo­
kach mieszkalnych w No­
wej Hucie.

Dyrekcja Hoteli Pracowni

czych sprawę tę „u siebie"

rozwiązała przez utworzenie
tzw. brygad remontowych
usuwających wszelkie takie
braki i usterki.

Natomiast w zwykłych
blokach zamieszkałych przez
rodziny nowohutnlczan na

wet drobnych uszkodzeń nie
ma kto naprawić. W wielu
nowohutnićkich budynkach
mieszkalnych brak jest o-

świetlenia klatek schodo­
wych, szwankują zamki i

poręcze...

A może by Zjednoczenie
Budowy miasta Nowa Huta

wzięło przykład z dyrekcji
Hoteli Pracowniczych 1 u-

tworzyło również własne

brygady remontowe?... (fw) — mówią z dumą dziewczę-

świętem
Frontu

Narodowego
8 milionów „zbędnych" rąk

cy. 6 milionów ha gruntu
lonych i reformy rolnej. 2

obdzie-
miliony

ludzi wiejskich zatrudnionych w osta
tnich czterech lalach w przemyśle­
nie trudno się domyśleć że pierwsza
z tych liczb obrazuje nędzę polskie­
go ćhłopslwa przed wojną, a dwie
następne mówią o wielkiej przemia­
nie jaka nastąpiła w losach pracują­
cej wsi w wyniku ujęcia władzy
przez masy ludowe.

Z podobnych liczb charakteryzują­
cych oblicze tego, co było I mówią­
cych o tym, co jest, można by ukła­
dać całe kolumny. Nie o to jednak
idzie. Najważniejsze, że nie ma już
w naszym kraju zbędnych rąk robo­
czych. że nie ma na polskiej wsi ob-
szarnictwa i nie ma w polskim mie­
ście wielkiego kapitału. I dlatego
nie mogą się |uż nigdy powtórzyć
w naszym kraju rozpaczliwe słowa
chłopa, który przed 15 laty pisał w

swym pamiętniku: „Brak chleha i

pracy oto główne powody, które z

nas robią „dobrowolnych" banitów
i wyganiają z Ojczyzny".

DZIŚ Inaczej. Dziś nie znajdzie
się chłopa, któremu by hiakło

Chleba I nie znajdzie się w

kraju człowieka, któremu by
brakło.

Wspaniale rozwijający się
mysi socjalistyczny —

potężniejszą klasę rob

Prof. Joliot-Curie
przemawiał
na akademii

ku czci Kopernika
calyin
pracy

prze­
mysł socjalistyczny — rodzi coraz

potężniejszą klasę robotniczą, da|e
wsi coraz więcej artykułów przemy
słowych. narzędzi, maszyn i nawo­
zów i potrzebuje coraz więcej surow

ców ze wsi i coraz więcej artyku­
łów spożywczych dla zaspokojenia
potrzeb ludności pracującel. Rozdrob
nione w przeważającej swe) części
rolnictwo nie nadąża za potrzebami
przemysłu, co jest przyczyną szere

gu naszych trudności. Dlatego też

pierwsz-oplanowym zadaniem stoją­
cym przed praculącą wsią, jesl d li­
sze podnoszenie wydajności z ha i

rozwijanie hodowli. Zadanie to rozu

mie ogól pracującego świadomego
chłopstwa. Rozumie, iż uprzemysło
wienie kraju, to podstawa siły i nie­
zawisłości Polski, że budowa socja
. l izinu, to wzrost dobrobytu mate­
rialnego i rozkwit kultury zarówno
w mieście Jak na wsi.

(Dalszy ciąg na str. 2)
-1 .. ... .... . 1<

Katastrofalna
powódź w Brazylii
Wody Amazonki

podniosły się
o 30 m ponad poziom
morza
i zatopiły zasiewy

i

NOWY JORK.

I AK donoszą z Brazylii powódź u
-* dorzeczu Amazonki przybiera cc

raz bardziej . katastrofalny charakter

Wedy Amazonki podniosły się pra­
wie o 30 m ponad poziom morza tj
jedynie o 40 cm mniej, niż w czasie

największych powodzi w latach 1909

i 1922. Wylew wody zatopił olbrzy­
mie obszary i zniszczył
zasiewy. ,

Wśród ludności, która

wskutek powodzi, szerzę

straszającym tempie epidemie grypy
tyfusu oraz inne choroby.

całkowicie

ucierpiała
się w za-

iu Paryżu
PARYŻ.

W WYPEŁNIONEJ po brzegi
Towarzystw Naukowych w Pa-

ryżu odbyta się zorganizowana priet i

redakcję czasopisma „La Pensee" u-

roczysta akademia z okazji 410 rocr-

nłcy śmierci Mikołaja Kopernika.

Akademii przewodniczył pro­
fesor Fryderyk Joliot-Curie. Wygło­
sił on przemówienie, w którym przy- ,

pomniał, że tegoroczne obchody są

organizowane z inicjatywy Swiato-• •

wej Rady Pokoju, która zalecając1
uczczeni0 pamięci wielkich uczonych
różnych narodów, chciała d3Ć lu.iopi
całego świata możność „zjednoczą*
nia się ponad granicami dla uczczę*
nia pamięci tych, którzy wzbogacili
ich wspólne dziedzictwo". ;

Prof. Joliot-Curie wskazał następ*
nie na rewolucyjną doolosłość dzie*

ta Kopernika, wielkiego humanisty i

patrioty polskiego, na znaczenie je*
go dzieła dla wyzwolenia ducha ludz­
kiego, uciśnionego przez przesądy.

Następnie docent Laberenne wy*
głosił referat o życiu i działalności

wielkiego uczonego polskiego.

Robotnicy
zakładótu Forda

strajkują
NOWY JORK.
Już pięć tygodni trwa strajk robot-

ników jednej z fabryk zakładów bu­
dowy samochodów „Ford" w mieście
Canton w stanie Ohio. Dyrekcja za­
kładów, chcąc złamać strajk w fa­
bryce w Cantonie .zagroziła, że zwol­
ni czasowo z pracy 85 tysięcy ro­
botników innych fabryk należących do
koncernu „Forda".

W dniu 20 maja rozpoczęto zwal­
niać z pracy robotników wielkiej fa­
bryki „Forda" w River-Rouge. ■

Również dyrekcja koncernu samo­
chodowego „Chryslera" w Detroit
zapowiedziała czasowe zwolnienie z

pracy przeszło 20 tysięcy robotników.'

ta nowohutnicjde, zadowolo
ne z pracy i osiągnięć, (Ir)Koblety-betoniarkl

Rozalia Pragoó, Genowefa

Bochenek, Janina Hamilo,
Stefania Tyburs, Helena Ma
rek i kilkanaście jeszcze In­
nych dziewcząt pokazało, że

kobiety również z powodze­
niem mogą pracować w tru­
dnym zawodzie betoniar-
skim.

Szkolenie rozpoczęły przy
betonowaniu centralnej zbro

jarni pod kierownictwem

fachowego instruktora No­
waka.

A obecnie?... obecnie bry­
gada kobiet osiąga prawdzi­
we sukcesy, wyrabiając nie
raz 1 200 proc, normy.

— Wszystkie bez wyjątku
zawody dostępne są dla nas!

wypo-
Mogil-
więcej

Radośnie i wesoło

jest w Lasku

Mogilskim
Centralny plac

czynkowy w Lasku
skim zyskuje coraz

zwolenników. Doskonałe ze

spoly taneczne, chóralne o-

raz dobra orkiestra uprzy­
jemniają tu budowniczym
Nowej Huty spędzenie wol­
nego czasu po pracy.

Oi^antzatorzy Świątecz­
nych Imprez nie zapomnie­
li również 1 o ...dobrych
apetytach nowohutnlczan.

Kanapki, bułki, ciastka, cu­
kierki, napoję chłodzące

ltp. — sprzedają uprzejmi
sprzedawcy na samocho­
dach MHD i PSS. (fw)

Oglądamy filmy
Ogólnym powodzeniem cle

szą się filmy wyświetlane
obecnie dwa razy w tygod­
niu na placach Nowej Huty.

Co sobotę (od godz. 18 do

21) wyświetlane są filmy na

placu przed Dzielnicowym
Domem Kultury — impreza
połączona jest z zabawą ta­
neczną, a często 1 z występa
ml zespołów artystycznych.

Nie mniejsze tłumy nowo

hutniczan zbierają się w kat

dą środę o godz. 20 na placu
osiedla C-l przed dyrekcją
ZBM NH, gdzie również wy
świetlane są ciekawe krótko
metrażówki.
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Upadek rządu
zdrady i reakcji

■p ZĄD Rene Mayera skończy! swój
niesławry żywot. Francja zno­

wu, po raz nie wiadomo który z ko­
lei, przeżywa kryzys rządowy. Kryzys
ten jest wynikiem wzmagającej się
opozycji francuskich mas pracujących
wobec polityki zdrady narodowej.
Polityki, która znajduje swój wyraz
w kontynuowaniu ..brudnej wojny"
w Indochinach, w ucisku kolonial­
nym, w wydawaniu olbrzymich sum

na zbrojenia wojenne. Polityki, któ­
ra zagraża bezpieczeństwu Francji,
godzi w jej suwerenność, prowadzi
kraj do katastrofy finansowej i gos­
podarczej. ®

Bezpośrednią przyczyną upadku
rządu Rene Mayera było olbrzymie

* oburzenie, jakie wśród francuskiej
klasy robotniczej 1 wszystkich fran­
cuskich patriotów wywołały opraco­
wane przez ten rząd i przedstawione
Zgromadzeniu Narodowemu projekty
ustaw, mające na celu przerzucenie
na barki narodu olbrzymich wydat­
ków związanych z polityką zbrojeń.
Pod wpływem tego oburzenia więk­
szość w Zgromadzeniu Narodowym,
która początkowo była przychylna
tym projektom, rozpadła się, co do­
prowadziło do ich odrzucenia i upad­
ku rządu.

Reakcja francuska będzie niewąt­
pliwie czyniła wysiłki, aby rząd Rene

Mayera zastąpić rządem podobnym
lub jeszcze gorszym. Pozostawienie

przez de Gaulle'a wolnej ręki przed­
stawicielom jego grupy parlamentar­
nej ułatwia najbardziej skrajnym ele

mentom faszystowskim wejście w

skład nowego rządu. Oznaczałoby to

dalszy krok na drodze faszyzacji
Francji.

W tej sytuacji przed klasą robotni­
czą Francji i przed wszystkimi praw­
dziwymi Francuzami staje zadanie

zjednoczenia wszystkich sił w walce

o niedopuszczenie do utworzenia no­
wego rządu zdrady narodowej. Do tej
walki wezwała wczoraj naród fran­
cuski Francuska Partia Komunistycz­
na.

Czas już — giosi odezwa wydana
przez KPF — aby rząd reakcji i zdra

dy narodowej zastąpiony został przez

rząd demokracji i pokoju. Przez taki

rząd, który zawarłby pokój w Indo­
chinach, wypowiedział wojenne ukła­
dy z Bonn i Paryża,, opowiedział się
za pokojowym uregulowaniem pro­
blemu niemieckiego, za uregulowa­
niem w drodze rokowań wszystkich
innych kwestii spornych — rządu,
który redukowałby wydatki na zbro­
jenia uwolnił uwięzionych patrio­
tów, przywrócił swobody demokra­
tyczne i niezawisłość narodową
Francji.

Gwdon Miklaszewski

Z Alinką
w „Dni Ośiuiatp,
Książki i Prasjj“

— Wujku, a kiedy rozpoczynają
iif „Dni Oddawania, Pożyczonych
Książek"?...

1ELKA nowa hala- montażowa
Zakładów im. Ludwika Waryń­

skiego tętni odgłosami pracy. Spo­
za blaszanych „parawanów", za któ­
rymi pracują spawacze błyska raz po
raz błękitne światło, acetylenu i sy­
pią się snopy iskier. Nieco dalej przy
gotowych już niemal transporterach
budowlanych uwija się kilku młodych
robotników. To młodzieżowa bryga­
da montażowa instalacji elektrycz­
nych Zbigniewa Burskiego.

—Zaraz skończę to pogadamy —

mówi' Burski i włącza kontakt w

skrzynce rozdzielczej. Gumowa taś­
ma transportera biegnie bezszelest­
nie po rolkach. Już za kilka dni za-

cznie ona

któregoś z

Warszawy.

podawać cegły na.szczy
budujących się gmachów

POSTĘP WYPRZEDZA NORMY

jest przodującym monta-

w kwietniu wyrobił 570
m URSKI
A żystą I

proc. norm. Ale w montażu nikt nie

wyrabia mniej niż 200 proc, normy—
i to bez specjalnego trudu. Czy nor­
my te są słuszne? Burski jako czło­
nek zakładowej Komisji Norm do­
skonale orientuje się w tym zagad­
nieniu.

— U nas praca zmienia się 1 ulep­
sza z dnia na dzień — mówi z prze
konaniem. — Co miesiąc wprowa­
dzamy nowe usprawnienia, nowe przy
rządy, które ułatwiają nam i przy
śpieszają pracę. Ulepszamy naszą

technologię i organizację pracy, co

Notatnik
krakowski
„SŁOWO O STALINIE"

W ramach Imprez kulturalno-o -

i

PCD IV KRAKOWIE ZDOBYŁA
PIERWSZE MIEJSCE WE
WSPÓŁZAWODNICTWIE

MIĘDZYZAKŁADOWYM

k Państwowa Centrala Drzewna w

pozwala nam zwiększać stale wydaj­
ność produkcji. Ostatnio np. przeszli?
my na produkcję seryjną co z miejsca
pozwoliło nam skrócić czas monta­
żu instalacji elektrycznej o 6 godzin
Norma została odpowiednio zrewido­
wana.

Nie wszędzie jednak I
wzrost norm nadąża za

technicznym. Wynika z

zjawisko zaniżenia norm,

tego dowodem jest fakt,
czają normy nawet ci, którzy wcale
nie przykładają się do pracy,
jakby należało.

nie zawsze

postępem
tego często
Najlepszym
że przekra-

itak

MÓWI BRYGADZISTA
ANTONI ZYGRZAK

OPÓŹNIANIE się wzrostu norm w

stosunku do postępu techniki i

organizacji pracy daje się obserwo-

któ

w

Delegacja polska
na Światowy
Kongres Kobiet
uj Kopenhadze

Na Światowy Kongres Kó-biet,
ry odbędzie się w Kopenhadze
dniach od 5 do 10 czerwca wyjedzie
delegacja kobiet polskich w następu­
jącym składzie:

Alicja Musiało<\\a — przewodniczą
ca Zarządu Głównego Ligi Kobiet
■posłanka na Sejm; Halina' Czerny-
Stefańska laureatka Międzynarodowe
go Konkursu Chopinowskiego; Bro­
nisława Cieślik — przewodnicząca
Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet
w Stalinogrodzie; Maria Jarochow-
ska — literatka, poseł n-a Sejm ;Jani
ra Kolendo — redaktor Instytutu
Wydawniczego „PAX“; Jadwiga Lek

czyńska — dyrektor Instytutu Hodo­
wli i Aklimatyzacji Roślin; Eugenia
Pragierowa — wiceprzewodnicząca
SDFK; Bronisława Ulkowska —- włók
niarka ZPB im. J . Marchlewskiego
w Łodzi; Julia Walaszek — nauczy­
cielka; Helena Wieczorek — przewód
nicząca spółdzielni produkcyjnej w

Piotrkowicach, woj. poznańskie.

Loinictujo USA kontynuuje

barbarzyńskie naloty
na ludność Korei

PEKIN. —■Lotnictwo amerykań­
skie kontynuuje bombardowanie wsi
i miast Korei północnej. Bombardo­
wania z dniem każdym przybierają
na sile. Jak donosi Centralna Agen­
cja Telegraficzna Korei, w nocy z

dnia 17 na 18 maja liczna grupa sa­
molotów amerykańskich przez dwie,
godziny bombardowała wsie powiatu
Czeren prowincji Hwanhe. Zrzucono

ponad 300 bomb różnego kalibru. W

wyniku bombardowania zginęło prze­
szło 100 chłopów, około 120 domów
zostało zburzonych. W dniu 18 bm.

Wie
jabłoni, grusz, uiśni

i czereśni

oraz nowe winnice
zakładane są w I GPi

na terenie całej
POD kierownictwem pracowników

naukowych Instytutu Sadowni­
ctwa w Skierniewicach przeprowadzę
no w Państwowych Gospodarstwach
Rolnych na obsz.arze całego kraju
kwalifikowanie obszarów, posiadam,-
cych korzystne warunki glebowe' i kii

matyczne dla rozwoju szlachetnych
drzew owocowych. Ogółem zakwali­
fikowano rra sady ok. 6 tys. Iia. Tej
wiosny PGR przy współpracy Insty­
tutu przystąpiły do zakładania w wy
typowanych gospodarstwach sądów
towarowych: niskopiermych jabłoni,
grusz, śliw i czereśni. Sidy żaki i-
dane w poszczególnych gośpodar-
st.va.cli obejmują obszar nie mniejszy
niż 50 ha.

M. In. 4 wielkie sady z wysokowar-
tościowymi odmianami jabłoni, grusz i
czereśni założono w woj. poznańskim;
wielkie sady powstały również w rejo­
nie Sztumu i Tczewa na Pomorzu, ko­
lo Janowa podlaskiego, nad jeziorem
Odmucbowskim na Opolszczyżnie, a

ponadto w v.oj. wrocławskim, szcze­
cińskim i łódzkim.

Jednocześnie wzdłuż linii Wisły
nad Notecią: w PGR oraz w gospo­
darstwach, podległych Centralnemu

Zarządowi Przemysłu Owocowo Wa­
rzywniczego zakłada się również przy
współpracy naukowców z Instytutu
skierniewickiego wielohektarowe win-
rJee z wczesnymi odmianami winoro­
śli węgierskich.

Największą spośród 21 nowych win­
nic jest 7-hektarowa winnica w Zarze­
czu Nowym, pow. włocławskiego. Po­
zostałe winnice, jak w Lipowej\|<. Opa­
towa., w Rzuchowcj, pow. tarnowskie­
go, Trzebnicy i Łańcucie obejmują
obszar od 3 fi® I ha.

wać I w innych dzialaęh produkcji
Zakładów im. L . Waryńskiego.

Mamy ciągle jeszcze zaniżone nor

my mówi brygadzista Antoni Zyg
rzak — pracujący przy montażu 30-

tonowego żurawia. Na początku mo­
żna było przy tym montażu wyro­
bić lekko i 1000 proc, normy. Ale 1

teraz, po kilkakrotnym zrewidowaniu

lepsi fachowcy VI—VII grupy, tacy
jak: Rogaczewski, Kowalczyk, Wap-
niarek, Wysocki i inni, wyrabiają u

nas przeciętnie 350—500 proc, nor­
my, a' niżej kwalifikowani robotnicy
jak Lener, Siedź czy Bartosiewicz,
też wyrabiają bez trudu 200 — 250

proc, normy. Widać z tego zaraz, że

normy u mas- są zaniżone i że już
dawno należało je zrewidować.

Majster Zygrzak pracuje przy mon

tażu . żurawia od samego początku
tj. od 1951 roku. Przed dwoma laty
montaż pierwszego prototypu trwał 7

miesięcy.. W tym roku przeszli na pro
dukcję seryjną po 4 żurawie w jed­
nym cyklu i produkcja poszła raźno

naprzód.
— Gdyby nie pewne przeszkody i

opóźnienia w spływie części — mówi

■dalej majster Zygrzak — gdyby nie
brak rytmiczności, który ciągle jesz­
cze istnieje w. naszej fabryce, gdyby
wreszcie wszyscy nasi ludzie odważ­
nie ujawniali zan!żone normy i sta­
rali się nieuslannie ulepszać orga­
nizację pracy .to już dawno robilibyś
my jeden cykl produkcyjny na mie
siąc, a zarobki przy tym byłyby na­
wet wyższe, jak teraz.

l

POWINNY STANOWIC BODZIEC

TERZY KOCHANOWSKI jest przo-
dujązym ślusarzem mo-ntażu. Ten

miody dwudziestoletni chłopiec zaled
wie 4 lata temu skończył szkolę prze
myślową w Łodzi. Po półrocznej prak
tyce w Fabryce Urządzeń Technicz­
nych w Gdańsku zaczął pracować
jako samodzielny ślusarz w Zakła­
dach im. L . Waryńskiego. Obecnie, po
3 latach pracy wyrabia on ponad
500 proc, normy.

Czy .wydajność jego pracy — wy­
dajność która dotychczas wzrastała z

miesiąca na miesiąc, ma obecnie sta

nąć w miejscu? Oczywiście że tak

być nie może. Postęp techniczny I

organizacyjny a co za tym idzie, rów
nież i wydajność jego pracy musi się
nadal podnosić. ,

rano 35 amerykańskich bombowców
dokonało nalotu na powiat Sollie w

tejże prowincji. Zrzuciły one kilka­
set bomb. Jest wielu zabitych i ran­
nych wśród miejscowej ludności.

19 bm. 14 amerykańskich bombow­
ców typu „B-29" zaciekle bombardo­
wało rejon Konczlion (prowincja pół­
nocny Phenjan), zrzucając ponad
1000 bomb zapalających,, burzących

i napalmowych. Zginęło wielu star­
ców, kobiet i dzieci. Liczne domy zo­
stały zburzone.

20 maja nad ranem grupa ciężkich
bombowców amerykańskich zrzuciła

bomby na osiedla w okolicy miasta
Uczlun (prowincja północny Phen­
jan). Jest wiele ofiar wśród ludności

cywilnej. 21 bm. 26 amerykańskich
bombowców przez trzy godziny bom­
bardowało i ostrzeliwało ludność po­
wiatu Sinho (prowincja południowy
Hamgen). Zrzucono przeszło 150
bomb. W tymże dniu sześć „łatają­
cych fortec" dokonało nalotu na po­
wiat Czaren (w okolicy Phcnjanti),
gdzie w.lepiankach gnieżdżą się cliło
pi, ofiary powodzi spowodowanej
bombardowaniem zbiornika wodnego
w Sunan.

WAŁKI W KOREI

PEKIN — Dowództwo naczelne Ko

reańskiej Armii Ludowej, w komuni­
kacie ogłoszonym w Phenjanie 22
bm. podaje, że W ci.ągu dnia ubie­
głego oddziały Koreańskiej Armii Lu­
dowej i ochotników chińskich pro­
wadziły waiki o znaczeniu lokalnym
w rejonie Penamdon.

W nocy z 21 na 22 bm. lotnictwo

amerykańskie znowu dokonało nalo­
tu na zbiornik wodny Enwon w powie
cie Teodon, nie mający nic wspólnego
z obiektami wojskowymi.

22 bm. oddziały artylerii przeciw­
lotniczej zestrzeliły dwa samoloty
nieprzyjacielskie.

KORESPONDENT AMERYKAŃSKI
O SYTUACJI W KOREI

POŁUDNIOWEJ

NOWY JORK. Dziennik „New
York Times" zamieszcza artykuł swe­
go korespondenta z Pusanu, opisują­
cy tragiczną sytuację ludności w Ko­
rei południowej. Korespondent pisże
iii. in.: Pusan — gdzie szerzą się elio-1

roby i nędza — jest symbolem.znisz­
czenia spowodowanego wojną. Oka­
leczeni na froncie ludzie bez celu wa- |

lęsają się po ulicach. Dzieci w łach­
manach, głodne, wyczekują jałmużny.
Co dzień w tym mieście zdarzają się
wypadki samobójstw. Wielu ludzi
zmarlo z głodu i wskutek chorób. W
Pusanie szerzy cię prostytucja,

Przy zaniżonych normach nawet

przodujący robotnicy, jak Kochanow­
ski, siłą rzeczy przesłają się Intere­
sować dalszym ich przekraczaniem o

1,2 czy nawet 10 proc.
A przecież dla Państwa, dla spra­

wy wykonania planu, a w skutku
dla wzrostu dochodu narodowego,
który jest podstawą wzrostu stopy
życiowej ważny jest każdy nawet

ułamek procenta. Przestarzałe, nie­
życiowe normy stanowią hamulec, a

słuszne, podążające za postępem tech‘
niki, realne normy stanowią bodziec
dla dalszego
podnoszenia
wych — dla
dla szybszej
6-letniego.

usprawnienia pracy, dla

kwalifikacji zawodo-
wzrostu wydajności —

realizacji zadań Planu

Górnicy kopalń śląskich

rycięsko realizują
swoje długookresowe zobowiązania

DRUGI miesiąc realizacji zobowiązań długookresowych w przemyśle wę.

glowym przebiega w wieiu kopalniach pod znakiem walki o coraz umie

jętniejsze wykorzystywanie mocy produkcyjnej przodków węglowych oraz

planowego czasu pracy dla zabezpieczenia kopalniom warunków wykony­
wania zadań wydobywczych również w zbliżającym się okresie letnim.

Święto Ludowe

śiuięteni

Frontu Narodowego
(Dokończenie ze str. 1).

I dlatego obok przodujących ro­
botników, którzy podejmują zobo­
wiązania wzmożenia produkcji przo
dtijący chłopi zobowiązują się przy­
spieszyć prace rolne, podnosić pro­

dukcję rolną, rozwijać hodowlę.

DZISIEJSZE Święto Ludowe ob­
chodzone jest przez masy pracu

jącego chłopstwa pod hasłem dalsze

go umacniania sojuszu robotniczo-

chłopskiego, który jest fundamentem
władzy ludowej i stanowi kościec
Frontu Narodowego, zespalającego
wszystkich uczciwych Polaków w pra
cy dla Ojcz.yzny i pokoju.

Święto Ludowe jest dziś świętem
chłopów, robotników i inteligencji
pracującej. Jest świętem Frontu Na

rodowego.
Pracujący chłopi w sojuszu z ro­

botnikami i dzięki pomocy jaką od

klasy robotniczej otrzymują, prowa­
dzą zwycięsko coraz ostrzejszą wal­
kę przeciwko ostatniej klasie wyzy­
skiwaczy — kułactwu. I jeśli do cy
towanycli na wstępie liczb dołączyć
ponad 7 tys. spółdzielni produkcyj­
nych, utworzonych już w kraju, to

mamy jeszcze jeden widomy znak, że

wyrastające z tej walki nowe życie
rozwija się coraz bujniej na pol­
skiej wsi i odniesie ostateczny
triumf.

Święto Ludowe jak co roku jest
manifestacją patriotyzmu i gorących
uczuć, jakie żywią masy pracującego
chłopstwa dla Wodza i Nauczyciela
narodu — Bolesława Bieruta

„Niech żyje Wielki Budowniczy
Polski Ludowej, ukochany przywód­
ca narodu polskiego — Bolesław
Bierut! Niech żyje i rozkwita nasza

umiłowana ojczyzna—Polska Rzecz­
pospolita I udowa!" — głoszą hasta i
na Święto Ludowe. Zawierają one

treść najbliższą sercu wszystkich Po

lakqw, wyrażają najgłębsze uczucia

całego narodu.

Turystyczny

Fotograficzny
"? WIĄZEK Polskich Artystów Fo-
*-J tografików organizuje IV Dorocż

ny Konkurs Fotograficzny pod ha­
słem: „Uprawiajmy turystykę kwali­
fikowaną".

Na konkurs należy nadsyłać prace
związane tematycznie z turystyką ko­
larską, wodną, narciarską, motorową i
taternictwem (wspinaczka).

W konkursie może wziąć udział każ­
dy fotografujący, który' winien nade­
słać fotogramy dotychczas, nie publi­
kowane, ani też nie nadsyłane na ża­
den konkurs fotograficzny.

Prace konkursowe przyjmowane są
do 15.X . br., należy je kierować na

adres: Żw. Polskich Artystów Foto­
grafików, Warszawa, ul. Śniadeckich
10, 7. zaznaczeniem „Turystyczny Kon­
kurs Fotograficzny".

Komitet dla Spraw Turystyki ufun­
dował szereg nagród:- jedną nagrodę
I z.,!^ 2000, dwie nagrody II po 1200
zł, a 5 nagród III po 1000 zł, jedna
nagroda III za. temat „Wycieczka
szkolna" 1000 zł i jedna nagroda za

pierwszy udział w konkursie i dodat­
nią, ocenę 1000 zł.

Ponad.o przewidziane są nagrody
specjalne: Ministerstwa Kultury i
Sztuki. Ministerstwa Oświaty i CUSZ.

Spółdzielnia Wydawnicza Sport i

Turystyka wyznaczyła 10 nagród po
1000 zł za zespół zdjęć (co najmniej
5) z terenu poszczególnych woje-
wóditw,

ECHO KRAKOWSKĄ,

wygłoszony
na Vili Plenum KG PZPR
ukazał się uj druku
NAKŁADEM „Książki i Wiedzy
1 ’ ukazało się osobne wydawnR.
two, zawierające referat Bolesław,
Bieruta, Przewodniczącego Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczone)
Partii Robotniczej, pt. „Nieśmiertelni
nauki towarzysza Stalina orężem
walki o dalsze wzmocnienie Partii I
Frontu Narodowego" wygłoszony n.

VIII Plenum KC PZPR w dniu 28
marca 1S53 r.

VA7 WALCE tej przodującą pozycja
* '

utrzymują nieprzerwanie górnicy,
kopalni „Gottwald" i „Boże Dary", kfó

rzy systematycznie zwiększają swoje
wyniki produkcyjne oraz załogi kopal-
ni „Piast" i „Zabrze-Zachód" rów.
nież ć> kilkanaście procent przekracza­
jące swe zadania dzienne.

W szeregu najlepszych załóg prze-'
myslu węglowego stanęli ponadto w

bież, miesiącu górnicy kopalni „Złe-
mowit". W kwietniu br. wykonali oni
99,5 proc, planu miesięcznego, a od 1
do 19 bm. osiągnęli. 111,3 proc, planu
za ten okres. .. ...... ;

1
Podobny sukces po wielu miesią­

cach niewykonywania zadań produk­
cyjnych, uzyskali także górnicy kopal­
ni „Łagiewniki", którzy wytonali 112,1
proc, planu za okres od 1 do 19 bm.

Bezpośrednim motorem zwycięstw
. .

' za­
łogi kopalni „Łagiewniki" stało są
współzawodnictwo długookresowe.

PRZEŁOM ę;
W KOPALNI„MIKULCZYCE" j

Ali MO w dalszym ciągu trudnych
warunków- geologicznych, zwy­

cięsko wykonuje i przekracza zadania

planowane również załoga kopalni
„Mikulczyce". Przełom w pokonywa­
niu trudności hamujących wydobycie
w tej kopalni datuje się od połowy
kwietnia br., gdy załoga podjęła
wszechstronną walkę o stworzenie

podstaw do realizacji zobowiązań dłu­
gookresowych. Jeszcze w kwietniu br.

usprawniono transport materiałowy i

odstawę urobku w oddziale III, umo­
żliwiając załodze nie tylko wykony­
wanie, ale i przekraczanie planowa­
nych zadań dziennych. W oddziałach
II i IV zainstalowano w bież. m:es.

bardziej wydajne wenlylatory, za­
pewniające wszystkim stanowiskom

roboczym dostateczną ilość świeżego
powietrza. __ ___

Równocześnie ruch współzawodni­
ctwa długookresowego zyskuje w ko-

paluj „Mikulczyce" coraz więcej zwo­
lenników. Wobec właściwego zorgani­
zowania pracy w przodkach węgloj
wych, zwiększyły się możliwości podej
niowania zobowiązań przez brygady
wybierające węgiel szerokim frontem

ścianowym.
Nie wszystkie jednak załogi potrafi­

ły w drugim miesiącu realizacji zobo­
wiązań długookresowych wykorzystać
dotychczasowe doświadczenie dla u-

trwalenia osiągnięć z priprzednies0
miesiąca. N.leżą do nich, na skutek

wciąż jeszcze niedostatecznej mobili­
zacji załogi, jak również zbyt sV’-i
nadal kontroli realizacji zobowiązać
załogi kopalni: „Bielszowice", „Cun-
cordia", „Pokój" i „Michał".

PEKIN,
1AK donoszą z Tokio, Joszida sfór

Jmował nowy rząd, składający »'?

wyłącznie z członków partii liberal­

nej.
Wszystkie kluczowe stanowiska

obecnym rządzie Joszidy zajmują d"'

nistrowie poprzedniego gabinetu ^nan
ze swych skrajnie reakcyjnych pogU'
dów. Wśród nowych członków r~3°*l**

znajdują się byli zbrodniarze woielin

i osoby ściśle związane ze zbrodnia’’23'
mi wojennymi. Nowy minister ośw a

ty, Sigeo Odaci, pełnił w 1944 r. ful1

keję ministra spraw wewnętrznych
'

rządzie głównego zbrodniarza woje’”1*'
go Koiso. Minister rolnictwa i lesn

ctwa, Sinia Uci da, to były członek S3,
binctu głównego zbrodniarza wojenne

go Tojo.

A . .

światowych organizowanych przez Klub
TPPR w Krakowie w dniu 25 bm. o

godz. 19 odbędzie się wieczór pt. „Sło­
wo o Stalinie". Na wieczorze wystąpią
artyści FTD. Na zakończenie odegrane
zostaną przez studenta WSM — Hara-
siewicza utwory Chopina.

Impreza ta odbędzie się w sali klubu
Rynek Główny 20.

NARADA POŚWIĘCONA
UPOWSZECHNIENIU KSIĄŻKI

A Miejska Rada Czytelnictwa
Książki przy prezydium MRN w Kra­
kowie urządza w dniu 25 bm. wielką
naradę poświęconą zagadnieniom upow­
szechnienia książki i czytelnictwa w

Krakowie.
W naradzie tej winni wziąć udział

wszyscy aktywiści kulturalno-oświato­
wi z zakładów pracy oraz pełnomocni­
cy do spraw czytelnictwa i książki z

komitetów blokowych.
Konferencja odbędzie się w sali Te­

atru Studio ul. Skarbowa 2. Początek
godz. 17 .

A
Ki zkowie bięrze udział we współza­
wodnictwie międzyzakładowym w skali

ogólnokrajowej pomiędzy zespołami pra
cowników finąnsowo-księgarskich.

We współzawodnictwie tym PCD Kra
ków wzięła po raz trzeci pierwsze miej
sce. drugie zajął zespół łódzki a trze­
cie Opole.

Z związku z tym w poniedziałek tl.
25 bm. w PCD przy ul. Szpitalnej 7 od­
będzie się uroczystość • wręczenia zwy­
cięskiej załodze dyplomu uznania — a

35 pracowników wyróżniających się we

współzawodnictwie otrzyma nagrody
pieniężne.

ODCZYT
ANTONIEGO WASKOWSKIEGO

A Staraniem Towarzystwa Miłośni­
ków Historii i Zabytków Krakowa, w

poniedziałek dnia 25 bm. Antoni Was-
kowski wygłosi odczyt pt. „Literaci kra
kowscy przed 50-ciu laty".

Odczyt odbędzie się w sali ASP przy
ul. Smoleńskiej. Początek o godz. 19.15.

J,MIKOŁAJ KOPERNIK TWÓRCA
NOWEGO NIEBA“

W ramach obchodu Roku Koperni­
kowskiego w poniedziałek dnia 25 bm.
o godz. 19 prof. dr Edward Stenz wy­
głosi odczyt pt. ..Mikołaj Kopernik —

twórca nowego nieba".
Odczyt wygłoszony będzie w Polskim

Towarzystwie Geograficznym przy ul.
Grodzkiej 64.

ODCZYT
PROF. DR ROMANA GRÓDECKIEGO

A Ciekawy odczyt na temat począt­
ków walki klasowej w cechach rzemieśl

niczych i górnictwie wygłosi prof. dr
Roman Gródecki w dniu 25 bm

Odczyt odbędzie się w sali seminarium
historii starożytnej UJ przy ul. Gen.
Świerczewskiego 3 o godz. 18.

W Tokio podkreślają, że °J7ec"!
skład rządu oznacza, iż będzie o

prowadził reakcyjny politykę.



Nadobne panny Urszula i Irmgard

pod przewodem rodzonej mamy
walnie przyczyniły się do rozwoju zespołowego gospodarstwa

r

WOLSZTYNSK1EM wiosna spóź­
nia się każdego roku o kilkana-

leie dni. Spóźniać się może, jak co ro-

wiosna w województwie Olsztyn-
- skim, ale nie spóźnili się z.tegoroczną
akcją siewną członkowie spółdzielni
produkcyjnej „Ełczanka" w Jagiaku.
n zez których pola jechaliśmy w ów
chłodny poranek.
_

Niech tylko spadnłe trochę desz-

czUi a wszystkie pola zazielenią się
szybko — powiedział jadący ze mną

inspektor skupu I kontraktacji.—Choć
mamy tu skrócony nieco okres wege­
tacji. przy starannej i umiejętnej uprą
vie zbiory są niegorsze niż w cen­
tralnej Polsce.

Są one prawdziwą chlubą
spółdzielni produkcyjnej »Ełczanka«
w której doskonale współpracują
Mazurzy i przybysze z centralnej Polski

„ECHO KRAKOWSKIE" 8tr. a

Nowości

wydawnicze
GLEZERMAN G.: Markslzm-leninlzm

o bazie 1 nadbudowie. Przekł. z ros. B .

Strelczyka. W-wa 1953, KiW, 8 , s. 29,
nlb. 1. żł 1,30.

Omówienie znaczenia genialnej pracy
j. W. Stalina „Marksizm a zagadnienia
językoznawstwa" dla dalszego rozwoju
teorii marksizmu - leninizmu. Autor,
rozpatrując polityczne, prawne i inne
poglądy społeczeństwa oraz odpowiada­
jące im instytucje .organa władzy, apa­
rat państwa, jako nadbudowę bazy e-

konomlcznej wykazuje, że praca Stali­
na stanowi skoncentrowane, teoretycz­
ne uogólnienie olbrzymiego doświadcze­
nia praktycznego partii bolszewickiej w

jej zwycięskiej walce o przebudowę
społeczeństwa i wzbogaca w nowe nie­
zmiernie doniosłe tezy teorię materia­
lizmu dialektycznego i historycznego.

ROZENTAL M.: Marksistowska meto­
da dialektyczna. Przekl. z ros. H. Was-

kowsklej, w-wa 1953, K1W, 80, s. 376,
li 10,00.

Autor w oparciu o naukę klasyków
marksizmu - leninlzmu udowadnia, jak
wleiką wagę dla marksistów - lenlnow-
ców ma praktyczne znaczenie dialekty-
kl. Wykazując fałsz i zakłamanie ,,po-
nadklasowej" filozofii burżuazyjnej
przeciwstawia jej filozofię marksowską,
która po raz pierwszy w historii rozwo­
ju myśli ludzkiej odpowiedziała na naj­
bardziej zasadnicze problerąy nurtujące
umvsł człowieka. W kolejnych rozdzia­
łach autor omawia szczegółowo cztery
podstawowe prawa dialektyki: Pow­
szechny związek i wzajemną zależność
zjawisk w przyrodzie 1 społeczeństwie;
Ruch 1 rozwój w przyrodzie zmian iloś
ciowyćh w zasadnicze zmiany jakościo­
we; Rozwój jako walka przeciwieństw.
W ,”'-ończeniu omówienie znaczenia
marksistowskiej metody dialektycznej
dla praktycznej działalności partii pro­
letariatu.

Dokumenty wrogiej działalności rządu
Stanów Zjednoczonych wobec Polski

Ludowej. W-wa 1953. Min. Spr. Zagr.,
30, «. XII, 247, taki. 4, zł 10,00.

Zbiór 56 dokumentów ilustrujących
zdecydowanie wrogą politykę rządu St.
Zjedn wobec Polski Ludowej, działal­
ność skierowaną przeciwko niepodle­
głości 1 pokojowemu budownictwu na­
szej ojczyzny, pdpieranie antypolskich
ośrodków emigracyjnych, prowadzenie
oszczerczej propagandy, organizowanie
sabotażu, dywersji 1 szpiegostwa. Do­
kumenty wskazują na przykładzie Pol­
ski, Jakie niebezpieczeństwo stanowi
imperializm amerykański dla niepodle­
głości i rozwoju gospodarczego Innych
krajów świata. Fotokopie charaktery­
stycznych dokumentów, fotografie sprzę
tu i wyposażenia szpiegów, protokoły
zeznań itp.

Śiuietlica Zui. Zatu. Górnikóiu

w Wieliczce

przoduje w działalności
kulturalno-oświatowej

Świetlica Zw. Zawodowych Górnik ów w Wieliczce ma Już poza sobą
kilka lat pracy kulturalno - oświatowej i może się poszczycić wieloma

osiągnięciami. Największy dorobek artystyczny posiada ambitny zespół
dramatyczny, liczący 25 osób. Kierownikiem jego jest inż. Zygmunt Szy
puła.

W bogato udekorowanej sali wiszą
na ścianach plansze ze zdjęciami.
Przedstawiają one repertuar tego ze­
społu
„Pan
nek",
guty",
zespół
kiego o budowie Pałacu Kultury i

Nauki pt. „Spotkamy się pod paraso
lami". Będzie on wystawiony z koń­
cem maja br.

Występy zespołu dramatycznego
Zw. Zaw. Górników znane są nie

tylko mieszkańcom Wieliczki. Oglą
dali

wej
oraz

kich

— Nie myślcle se, że białogłowa ro

bocie nie uradzi — mówi z dumą opro
wadzając nas po obejściu.

Ale zaraz potem przyznaje, że cięż­
kim obowiązkom oborowej nie dałaby
rady, gdyby nie pomoc dwu dorosłych
córek, z których jedna nosi imię córki
Jana z Czarnolasu — Urszula, druga
zaś zwie się Irmgard. Obie dzlewczy
riy, mocne .zdrowe i rumiane panny,
nie żałowały rąk, by pomóc matce przy
pracy. Toteż rezultaty były dobre i za­
robek nielichy: Za każde 100 litrów
mleka spółdzielnia zapisywała „Mul-
lerce", jak ją tu wszyscy nazywają, do
datkową dniówkę. W ten sposób w cię
gu roku wyrobiła ona 506 dniówek.
Irmgard prócz tego woziła stale mle­
ko do mleczarni, zaś Urszula wycho­
dziła do pracy w polu. Po podliczeniu
zarobków z końcem roku okazało się,
że zarobiły około 36 tys. złotych, a

więc przeciętnie 3 tys. zł miesięcz­
nie. Nieźle!

Jedna 'z córek wychodzi w tych
dniach za mąż. A druga też pójdzie
niebawem w jej ślady .Stara Miillerki
nie podjęła się więc w tym roku pro­
wadzenia obory wiedząc, że już tylko
krótki czas może liczyć na pomoc
córek. Spółdzielnia na jej miejsce
przyjęła wykwalifikowanego pracowni
ka, zaś Miii',erce pomierzyła chlew­
nię.

we

Ha feulfcanU
• DNIAz okresu ostatnich miesięcy,

inspektor przyszedł", „Oże-
„Sz-kice węglem", „Pieją ko-

„Grzegorz Dyndała". Obecnie

przygotowuje wodewil Piasec
Napisał St. Mioduszewski

— Najlepszy dowód: rekordowe w

naszym województwie zeszłoroczne
zbiory „Elczanki" — ciągnął inspektor
zaglądając do notesu. — W spółdziel­
ni tej zebrano ubiegłego roku prze­
ciętnie z ha: 23 q żyta. 29 q pszenicy
ozimej, 33 q pszenicy jarej, 28 q jęcz­
mienia, 27,3 q owsa, 19.6 q mieszanki
zbożowej. Łącznie z 107,5 ha zebrano

przeciętnie 25,6 q czterech zbóż pod­
stawowych z ha podczas gdy prze­
ciętna z ha tych zbóż w całym woje
wództwie olsztyńskim wyniosła 15,S
ha.

Rozmowa nasza zeszła wkrótce na

historię rozwoju tej spółdzielni. „Eł­
czanka" jest spółdzielnią, która do

niedawna jeszcze składała się z sa­
mych rdzennych Mazurów spod Ełka.
Po wojnie stworzyli tu oni gospodar­
stwo o-sadniczo-parcelacyjne, a w ro­
ku 1949 założyli spółdzielnię produk­
cyjną Ili typu. Członkowie jej okazali

się dobrymi gospodarzami i mogą się
już dziś po-chwalić poważnymi osiąg­
nięciami. Dobre zbiory zeszłoroczne

przyniosły Im wysokie dochody wyra­
żające się dniówką obrachunkową, wy­
noszącą (po przeliczeniu wartości o-

trzymanych plonów wg cen państwo­
wych) 50,15 zł. Przy tym spółdzielnia
nie tylko wywiązała się ze wszystkich
swoich zobowiązań wobec Państwa,
ale znacznie je przekroczyła. I tak

sprzedano Państwu 1.935 q zboża, w

tym 1.505 q ponadobowiązkowo, czyli
4,5 raza więcej niż wynosiły dostany
obowiązkowe. Odstawiono też 4.232 kg
żywca (z tego 2.433 kg ponadplano­
wo) oraz 21.380 litrów mleka (z tego
3.775 1 po-nad plan).

— Cyfry te mówią same za siebie —

myśl-ilem, notując dane statystyczne.
Wynikają z nich trzy wnioski: Spół­
dzielcy z „Elczanki" dobrze gospoda­
rują, dobrze wypełniają swe obowiąz­
ki wobec Państwa i osiągają wysokie
zarobki za swoją wydajną pi acę. Mia­
łem s‘ę jednakże wkrótce przekonać,
że cyfry te, jakkolwiek ważne I wymów
ne, nie o-bejmują wszystkich zagad­
nień, którymi żyją obecnie spółdziel ■
cy w Jagiaku.

RDZENNA LUDNOŚĆ I PRZYBYSZE

Z CENTRALNEJ POLSKI

mażur-

na roli

zatarty

)
czący — ale najpierw poznajcie na-

szyfh czterech nowych członków.

Ściskam kolejno dłonie Edmunda

Wydro, Bronisława Flisa, Tadeusza

Brzdęka i Wincentego Łagudy zaję­
tych przy ładowan:u obornika. Wszys­
cy czterej pochodzą z centralnej Pol­
ski i osiedlili się w Jagiaku po woj­
nie na 7-hektarowych działkach. Po­
czątkowo czuli się tu nieco osamotnie­
ni wśród miejscowej ludności

skiej. Jednakże wspólna praca
i dobre sąsiedzkie stosunki

wkrótce regionalne różnice.

Minio wszystko wahali się dość dłu­
go nim zdecydowali się przystąpić do

spółdz’elni. Nie, żeby nie wierzyli w

wyższość kolektywnej gospodarki roi

nej, ale obawiali się czy zostaną nale­
życie przyjęci przez rdzenną ludność.

Myśleli nawet o założeniu odrębnej
spółdzielni, ale okazało się, że ich jest
za mało. Dopiero zimą tego roku jeden
z osadników zwrócił się o przyjęcie do

spółdzielni i... został przyjęty z ołwar

tymi ramionami. Na wiosnę 4 dalszych
osadników przyłączyło swoje działki
do gruntów spółdzielni, której areał

wynosi obecnie ponad 300 ha.

— Nie ma u nas najmniejszej róż­
nicy między członkami spółdzielni —

podkreśla z naciskiem przewodniczący
Walendzik, który sam jes! Mazurem.
Tutejszy czy z centralnej Polski, każ­
dy ma u nas równe prawa.

Oglądamy gospodarstwo spółdziel­
cze: stajnię, oborę i chlewnię, w któ­
rych’ stoi obecnie 14 koni i 3 źrebaki,
14 krów, 6 jałówek, 7 cieląt i licencjo­
nowany buhaj, oraz 33 sztuki trzody
chlewnej, z czego dwie maciory z pro­
siętami i 4 tuczniki. Konie, bydło i trzo

da — rasowe i dobrze utrzymane, wy­
dajność mleka i przyrost wagi zadowa

tające. Walendzik pokazuje nam rów­
nież inwentarz martwy składający się
z dwu traktorów i w;elu maszyn rolni­
czych: prowadzi w pola, by pokazać
kiełkujące zboża; pokazuje nam mło­
dy, założony przez spółdzielców 1 -hek­
tarowysadistojącewnni6uii—
zaczątek przyszłej pasieki.

DZIELNE MAZURKI

*

Zacierają się różnice — Otto Waleń
dzik i Edmund Wydro, stara AAtiller-
ka i Tadeusz Brzdęk, młode Miillerki;
Wincenty Łaguda i Bronisław Flis —

to już nie „rdzenni mieszkańcy" i
„przybysze z Centralnej" — to nowi
ludzie — odwiecznie polskich Mazur.

*

OZGA-MICHALSKI JOZEF: Niezwy­
kła podróż. W-wa 1953, LSW, 80, s. 143,
alb. 1. Zł 2,00.

Żywo napisane wspomnienie z wy-
Cleozkl chłopów polBklch do Związku
Radzieckiego, którzy w llpcu ub. r . zwie
dzill liczne radzieckie kołchozy i sow-

Chozy na Białorusi oraz miasta: stolicę
ZSRR — Moskwę, Leningrad i Stalin­
grad.

P RZED oborą i chlewnią dymi w

słońcu ogromna sterta obornika.
Na jej szczycie pięciu ludzi nakłada
widłami gnój na wóz, piąty trzyma lej
ce pary dobrze odpasionych koni. Na
nasz widok jeden z pracujących spół­
dzielców wbija widły w ziemię i wy
chodzi nam na spotkanie. Jest to

przewodniczący spółdzielni Otło Wa­
lendzik. Jego szczere, wesołe oczy, u-

śmiechają się na widok mojej delega­
cji służbowej.

— Prasie trzeba wszystko do­
kładnie pokazać — mówi przewodni- staropolskim językiem:

jr OBIET'i której spółdzielnia
“

dzięcza rozwój swej obory
Emma Muller. Do niedawna była ona

oborową i wyróżniła się troskliwą dba

łośeią o powierzone jej opiece krowy,
czego najlepszym dowodem była ich

wysoka mleczność oraz znaeżny przy­
chówek. Miilłer jest Mazurką pocho­
dzącą z tych okolic i mówi pięknym,

tian

A jednak Watykan
szybuje wokół słońca

(W 410 rocznicę śmierci M. Kopernika)
pIGULARZ wezwany do loża bo-

leści księżnej pani długo dra-
fał się w zawszoną najczęściej
brodę, a później, z samego dni

W>ej „wiedzy", wydobywał receptę:
„kamień szmaragdowy wielkości

Srochu w moździerzu utłuc na miał
domieszać łut pyłu złotego

»tó„.
Obolała (z obżarstwa przeważ­

ne) miłościwa patii łykała sporzą­
dzoną dryakiew i albo, albo: po­
mogło (organizm sam sobie z cho­
robą poradził) — pigularz chodził
w glorii łask i wrogów stooich strą
eać mógł w ciemnicę; nie pomogło
~~ zmarlo się księżnej pani — pi­
gularz tęgie odbierał baty i sam

w ciemnicy lądował.
Rzecz jasna, iż leków tego typu

W stosowano dla chłopa lub uboż-
f^go sztachetki. Szmaragd bądź co

bądź kosztował sporo. Chudopachoł
•towi wystarczyć musiało zapew­
nienie, że choroba jest bożym do­
pustem, karą za grzechy. Czasem
iylko szarlatańskie zaklęcie przebła
9ać miało, diabła odpędzić.

Objaw-em gniewu sił niebieskich

zjawiskiem, któremu poddać się na­
leżało w pokorze, co najwyżej ka­
dzidłem próbując zażegnania, był
grad i powódź, susza i piorun, og­
niem trawiący wypełnioną zbiora­
mi stodołę. Bezsilność wobec zja­
wisk przyrody występujących po­
noć ze zrządzenia sił nieziemskich,
a obok, jakby na ironię, pewnik, iż
człowiek jest koroną stworzenia, że.
ziemia, którą on zamieszkuje, jest
centrum wszechświata.

Taka teoria życia wykoncypowa-
na w ustroniu watykańskich sal i
zakamarków klasztornych miała cel
prosty i jasny: królem jesteś czło­
wiecze w świecie, który cię otacza
ale wobec kościoła i nas, kapłanów
wykonawców bożej woli — prochem
jesteś i niczym.

DŁUGO, bardzo długo teoryjki
te cieszyły się wyłącznością i

siłą niezmożoną. Ale nieśmiało, po­
woli — dogmatom z palca wyssa­
nym sprzeciwiać się począł zdrowy

zaw-

jest

AMERYKAŃSKI „KLASYK*1
T EDNYM z najgłośniejszych au
J torów osławionych „comicsów"
a przede wszystkim „comicsów" wo

lennych -jest niejaki Mickey Spilla-
ne. W ciągu ostatnich trzech lat
wydano w Stanach Zjednoczonych
blisko 13 milionów egzemplarzy
jego książek.

O poziomie tych „dziel literału
ry" amerykańskiej najlepiej chyba
świadczy wypowiedź samego Spil-
lane cytowana przez magazyn
„True". „Do diabła, ze mnie jest
żaden pisarz. Ale przecież trzeba
zarabiać na życie iv jakikolwiek
sposób. Nie piszę ani dla swojej
rozrywki ani nie mam ambicji wy
chowywania ludzi..."

Ano, jaki i „pisarz"—-to i taka
„literatura", (sk)

JESZCZE O ROMMLU

D OZEŚMIANY Rommel przy sa-

Cl mochodzie, Rommel na czołgu
Rommel z lornetką... Czy to zdję­
cia ze starych numerów „Die Wehr
macht", lub z „Soldatenzeitung" —

spadkobiercy tego organu „Ober-
kommando der Wehrmacht"?

Nie, tylko brytyjski tygodnik
„Illustraded", z zazdrośći widocz­
nie, wszedł W ślady innego piew­
cy wyczynów hitlerowców, „Figa­
ro", które to pismo, jak wiemy dru
kowało pamiętniki SS-manna Sko-
rzenego.

Możliwe, że po ze wszech miar

pozytywnych reportażach fotogra­
ficznych o Rommlu doczekamy się
rv prasie brytyjskiej zdjęć bombar­
dowanego Londynu nu z podpisem
— „W letni wieczór 1940"... (sk)

hi

rozum ludzki. Czarny, wiejski chleb
wymieszany z pajęczyną, lekar­
stwo zastosowane, rzecz oczywista,
z instynktu a nie z wiedzy (dopie­
ro wiek XX przecież dał światu ten

sam środek w postaci penicyliny)
wygoił rany pochodzące z poświę­
conego nawet miecza. Pożar od pio­
runa zdołano gdzieś tam po raz

pierwszy (łamiąc prawo o oboioiąz-
ku niesprzeciwiania się gniewowi
sił wyższych) ugasić zwykłą wódą
może piaskiem. Przed powodzią u-

chroniła jakaś przypadkowo może
wzniesiona tama...

A więc to nie
świecie. dzieje
niektórzy księża
ambony? Można
przeciwdziałać? • Można ustrzec się
przed niejedną klęską...? W mroku
średniowiecza, w ciemność bezwol­
nego posłuszeństwa „prawdom",
których prawdziwości nikt dotych­
czas badać się nie ośmielił — wą­
sko, szczeliną wdzierać się zaczęło
światło buntu przeciw tej bezwol-
ności, śioiatło, którego siłę wspie­
rały fakty zaczerpnięte z życia
doświadczenia. Niewolniczej wierze
przeciwstawiać się zaczął rozum.

zawsze na tym
świecie dzieje się tak, jak uczą po-

proboszczowie z

niejednemu złu

— geniusze Odrodzenia: Leonardo
Da Vinci, Kopernik i inni...

Nawet burżuazyjny i arcykatoli-
cki biograf Kopernika — Wasiutyń
ski, w książce wydanej przed ostat­
nią wojną — stwierdzić musial, iż:

„od teologicznej i filozoficznej
scholastyki odsuwało Kopernika
również jego jasne poczucie rze­
czywistości".

Wasiutyński napisał: „również",
my powiadamy: przede wszystkim.
I to zadecydowało o Wspaniałości
i ogólnoludzkim znaczeniu wyników
prac badawczych Kopernika, to

jest główną jego zasługą.
, Zasługą? Tak! Pomyślcie tylko

przeciwko jakiej to sile podejmo-
wał walkę Kopernik. Przeciw komu

występować musial nic innego nie
robiąc, jak tylko zbadane i nauką
udowodnione prawdy głosząc. Jeśli
Ziemia obracać by się miała wokół
Słońca — plastycznie papieżowi Pa
wlowi III '

Scenti — „i Ty, Ojcze Święty, wraz

z Ziemią
szybotoać,
niepomiernie by ubliżało.

Ubliżyć majestatowi biskupa rzym
skiego — sprawa diablo śliska. Sa-
uonarola, nie tak dawno — w r

1498, przypłacił to życiem...
Ale przecież umiłowanie prawdy

tłumaczył kardynał Gvido

byś musial wokół Słońca
co Majestatowi Twemu

je także budowniczowie No-

Huty, kolejarze z Bieżanowa
krakowianie na wojewódz-
eliminacjach zespołów arty­

stycznych w teatrze „Studio"
festiwalu sztuk radzieckich.

Dużym powodzeniem cieszą się
również występy zespołu taneczne­
go. Otrzymał ón w 1951 r. dyplom
uznania na ogólnopolskim przeglą­
dzie -zespołów artystycznych w Po­
znaniu. Oklaskiwany był także w ub.
roku w Warszawie na Zlocie Mło­
dych Przodowników i Budowniczych
Polski Ludowej o-raz na ogólnopol­
skich dożynkach w Krakowie.

W tegorocznych Dniach Ośwla-

( ty, Książki i Prasy wystąpiła świe

tlica Zw. Zaw. Górników w Wie­
liczce z bogatym programem im­
prez. Podjęła się ona m. in. stałej
opieki nad świetlicą w spółdzielni
produkcyjnej w Sygneczowie, orga

liizuje spotkanie górników z Gusta
wem Morcinkiem, Wystawę Książ­
ki i Prasy oraz pogadanki i odczy
ty popularno - naukowe dla świata

pracy i młodzieży szkolnej.
Zespół taneczny przygotowuje się

intensywnie do eliminacji wojewódz
kich, organizowanych dla uczczenia
III Kongresu Związków Zawodo­
wych i Zlotu Młodych Bojowników
o Pokój w Bukareszcie.

na

BURZA W ŚWIECIE
ARABSKIM
wybuchła po przemówieniu premie
ra W. Brytanii Churchilla,
wszystkich krajach arabskich prze­
mówienie to potraktowane zostało
jako „wrogi akt". Rzecznik rządu
egipskiego odpowiadając na mowę
Churchilla powiedział: „Churchill
podniósł miecz imperium by zagro­
zić Egiptowi. Śmiejemy się z tych
gróźb ponieważ Churchill rozweselą
ludzi, gdy ucieka się do pogróżek".

W parlamencie irackim w toku
dyskusji nad przemówieniem Chur­
chilla liczni deputowani domagali
się wypowiedzenia anglo - irackie­
go traktatu z 1930 r. i nacjonali­
zacji przemysłu naftowego. Rządy
wielu krajów arabskich zamierzają
wysłać do Londynu ostre noty pro­
testacyjne przeciwko zajęciu przez
Churchilla nieprzyjaznego stanowi­
ska wobec świata arabskiego.

JROZPOLITYKOWANY
KLER WŁOSKI

bierze aktywny udział W kampanii
wyborczej, wykorzystując religię
dla swoich brudnych, politycznych
celów. Czyni tak, mimo,. że artykuł
71 ordynacji wyborczej postana­
wia, iż „duchowny który naduży­
wając swych atrybutów, lub w cza

sie ich wykonywania będzie usiło­
wał wpłynąć wyborców, podle­
ga karze więzienia od 6 miesięcy
do trzech lat". Na podstawie tego
artykułu włoskie partie lewicowe

wystąpiły na drogę sądową prze­
ciwko wielu biskupom i księżom,
którzy z ambon nawoływali do gło­
sowania na chadecję de Gasperie-
go, strasząc wyborców m. in. pie­
kłem. .

Przodujący
Lryąadzista ślusarski

Wysłać Biegun
wykonał
sześć norm rocznych

Trzecim z kolei pracownikiem z od­
cinka robót rzemieślniczych bielskie­
go PZB, który zameldował o wyko­
naniu zadań Planu 6-letniego, jest
przodujący brygadzista ślusarski Wła­
dysław Biegun. Sukces ten osiągnął on

głównie dzięki systematycznemu pod
wyższaniu i przekraczaniu norm pro­
dukcyjnych oraz stosowaniu mechani­
zacji robót.

Władysław Biegun, podobnie jak
jego dwaj koledzy, podjął zobowiąza­
nie powtórnego wykonania 6 norm

rocznych. (Koresp. M. Górski)

szykan, klątw i stosu. O prawdę
trzeba walczyć.

NOWY ANSCHLUSS
w ramach t. zw. „europejskiej
wspólnoty" był tematem rozmów,
jakie przeprowadzał ostatnio w

Bonn minister spraw zagranicz­
nych Austrii, Gruber. Wstępem do
tego nowego Anschlussu ma być
zacieśnienie współpracy gospodar­
czej między Trizonią a Austrią. W
związku z tym austriackie dzienni­
ki demokratyczne przypominają, że
Hitler rozpoczął przygotowania
Anschlussu od opanowania życia
gospodarczego Austrii.

KAPEROWANIE
SPORTOWCÓW
nie od dziś uprawiane jest w kra­
jach kapitalistycznych. Ostatnie,
jak donosi rzymska „Unita", prze­
wodniczący Włoskiej Federacji Pil

ki Nożnej Borassi, działacz cha­
decji, zaofiarował 90 milionów li­
rów kapitanowi węgierskiej repre­
zentacyjnej drużyny piłki nożnej.
Puskasowi, aby pozostał we Wło­
szech w charakterze gracza zawo­
dowego. Puskas, oczywiście, odmó­
wił.

?RUD rozszerzania tej szczeliny
światła podejmowali, w imie­

niu coraz szerszych rzesz buntow­
ników, wyraziciele woli ich i prag­
nień — najzdolniejsi ludzie epoki* okazało się silniejsze, niż groźba.

rEŁCZyć o prawdę w tej epo-
’ * ce znaczyło walczyć ze wszyst

kim nieomal co kosztowało życie.
Ileż do zrobienia w medycynie, ileż
naprawić by trzeba koniecznie w

pojęciach o Słońcu i Ziemi, ileż
kłamstioa zakradło się w ekonomię.
Stąd wszechstronność zainteresowań
Kopernika, stąd fakt, iż człowiek
który Słońce wstrzymał a poruszył
Ziemię, daje jednocześnie jakże pra
widłową teorię obiegu pieniądza,
buduje wodociągi, łeczy chorych, u-

macnia grody warowne czyniąc je,
na owe czasy, niezdobytymi.

Jasne poczucie rzeczywistości mu

siało odsłonić przed genialnym umy
słem astronoma jeszcze i inne praw
dy. Prawdy społeczne. Stan feudal­
nego wyzysku nie mógł ukryć się
przed okiem silnie związanego z ży­
ciem badacza. „Nie ma nędzniej­
szego losu nad los chłopów — pi­
sał Kopernik — biednemu nawet,
wiatr w oczy ,wieje. podlegamy
tyranii wichrów, które nas gubią i
z kłosów wytrącają ziarno... A

wroga mego nie mogę pozwać przed
sąd".

Kopernik rozumiał zrozpaczonych
zbiegów, w ucieczce szukających
ratunku przed batogiem feudula,
rozumiał i głęboko podzielał gniew
ciemiężonego ludu. Tak to światłe

prawdziwej, o życie opartej wiedzy,
łączyło w umyśle Kopernika sprawy
tak zdawałoby się odległe, jak ru­
chy ciał niebieskich i buntownicze
ruchy chłopskiego zbiegostwa.

Dla wiekopomnej sławy Koperni­
ka zoystarczą podstawowe odkrycia
w astronomii. Chcąc nie chąo pa­
pież, bez względu na imię przyję­
te ,musial poddać się prawu przy­
rody i w swej Watykańskiej siedzi­
bie kręcić się wokół Słońca. 1
nie pomogły ani klątwy, ani

ksy.

na to
inde-

Nie było w mocy jednego __

wieka, choćby nim był Kopernik,
dokonanie rewolucji we wszystkich
dziedzinach życia. Po Koperniku
przychodzili inni wyraziciele dążeń
społecznych i uzupełniali dzieło Ko­
pernika, dzieło Odrodzenia w astro­
nomii, w ekonomii, w sprawach spo­
łecznych. Rozum odnosił coraz nowe

zwycięstwa. 1 odnosi w dalszym
ciągu.

czło-

Przeciwstawiając się wszelkim
teoriom reakcji, utwierdzając w so­
bie i w innych naukowy, materiali-

styczny pogląd na świat, kontynu­
ujemy także dzieło Kopernika i Le­
onarda da Vinci ,tworząc wraz z ni­
mi, żyjącymi w swych dokonaniach
wspólny, niezwyciężony front postę­
pu.

MIECZYSŁAW MARKOWSKI



Kiedy mówimy: Kultura...
Str. 4 „ECHO KRAKOWSKIE"

ras

...myślimy jednocześnie: człowiek
gdyż poza człowiekiem — nie ma

kultury. Nie ma bibliotek, fabryk,
teatrów1, pracowni uczonych, rzeźb,
samolotów, ogrodów i wierszy. Poza
człowiekiem — jest tylko dziika i

ślepa natura. Cóż więc zdecydowa­
ło, że ze stada łażących po drze­
wach małp, staliśmy się społeczeń­
stwem zdolnym wytwarzać kulturę
i odczuwać jej niezbędność?

„Tylko dzięki pracy... osiągnęła
ręka ludzka taki wysoki stopień do
skonałości, że potrafiła wyczarować
obrazy Rafaela, posągi Thorwald-
sena, muzykę Paganiniego — mówi

Engels. — Wpierw praca, a po
niej i następnie razem z nią mowa
— oto główne bodźce pod których
wpływem mózg małpy przekształcał
się stopniowo w mózg ludzki..."

A więc — praca, a więc — pro­
dukcja pierwszego narzędzia (był

( Napisał Stefan Henel

nim wówczas pierwszy, nieudolnie

jeszcze obrobiony kamień) obudzi­
ła mechanizm ludzkiego mózgu i
zapoczątkowała pochód człowieka
ku coraz doskonalszym i wyższym
dziedzinom twórczości i wiedzy, aż
do największego osiągnięcia ogólno
ludzkiej kultury jakim jest nauka
Marksa — Engelsa — Lenina —

Stalina.

NOWE IDEE
I ICH ZNACZENIE

JAK nie można rozkazem
rośni i 1“ nowa*

Peważie
osiągnięcia
Faństujoiuego
Wydaiunictiua
Naukowego

Zakres działania Państwowego Wydaw
nletwa Naukowego obejmuje wydawa­
nie podręczników akademick.ch, ksią­
żek pomocniczych, prac naukowych i po
pularno r naukowych oraz licznych cza­
sopism naukowych. Wydawnictwa te o-

bej-mują wszystkie prawie działy nauki,
a w.ęc nauki społeczne i humanistyczne,
matematyczno - przyrodnicze oraz tech­
niczne. Tak rozległy zakres tematyczny
wymaga współpracy szerokiego grona
specjalistów z różnych dziedzin wiedzy.

PWN współpracuje z Polską Akademią
Nauk w zakresie wydawnictw nauko­
wych, które są odzwierciedleniem prze­
biegu 1 wykonywania planu badań nauko
wych Akademii i organizacji naukowe­
go ruchu wydawniczego oraz z Min.ster
stwem Szkolnie lwa Wyższego, które zile
ca wydawnictwu zaopatrzenie uczelni
wyższych w podręczniki, skrypty, książ
ki pomocnicze.

Właściwy profil wydawniczy Państwo
wego Wydawnictwa Naukowego zaryso­
wał się już wyraźnie w drugim roku je­
go działalności. Dorobek wydawniczy
PWN określa się w tej chwili cyframi.

111 tytułów książek
746 pozycji skryptowych

22 czasopisma
dotychczas wydanych przez

L«■
£.1
fi

Z „

publikacji ks.ążkowycń zasługuje na spe
cjalną uwagę Bibl.oteka Klasyków Filo
zofii, w ramach której ukazały się „.Lo­
gika" Cond.llaca, ,,Kodeks Natury" M.o-
re-Łiyego oraz „Człowiek maszyna" La
Mettriego.

Cenne pozycje stanowią wznowienia
dziel naszych postępowych uczonych —

Stasz.ca „O nauce, jej znaczeniu i orga­
nizacji", Jędrzeja Sn.adeckiego „Wybór
p.sm naukowych i publicystycznych", o-

raz Kołłątaja .„Wybrane pisma nauko­
we".

j „Pierwszy Kongres Nauki Polskiej" in
; formuje o przebiegu obrad Kongresu,
| tworząc dokument sumujący dorobek
■ważnego etapu organizacji nauki pol-

skiej.
1 „Pierwsza Metodologiczna Konferencja
H.storykow Polskich" ma duże znacze-

■nie dla dalszego rozwoju nauk h-sto-
■tycznych w Polsce. .

■ Z mnych działów nauki wymienić nale
ży pracę Olgi Lepieszyńskiej „Powstawa

< n.e komórki z substancji żywej i -rola
substancji żywej w onanizmie", wydaw
nic twa seri. Polskiej Akademii Nauk
„Fauna Słodkowodna Polski" oraz serii
„Popularne Monografie Zoologiczne, se­
rii zatytułowanej „Zagadnienia Filozofi­
czne F_zyki" w ramach której ukazała
się publikacja „Zagadnienia filozoficzne
mechaniki kwantowej", „Astronomię o-

gólną" Rybki ponadto „Rzuty cechowa­
ne" Bartla, „Geometrię analityczną" Po
gjrzelskiego, „Chemię f.zyczną" Brods
kiego, „Podręcznik do ćw.czeń z chemii
fizycznej" pod red. prof. Swiętosławskie
gi. ,.Metalurgię cynku i kadmu" Krup-
kowskiego i Domańskiego, „Mechanikę
techniczną" Naleszkiewicza.

Na uwagę zasługują ponadto: „Podsta
wy gramatyki polskiej" Doroszewskiego,
XZstępna nauka języka greckiego", Go-
liasa, „Zarys gramatyki historycznej ję
zyka łac.ńskiego" Safarewicza, przekład
z języka rosyjskiego wspomnień Ignace­
go Kraczkowskiego „Nad arabskimi rę­
kopisami", „Prawo administracyjne" Ja
ro&zyńskiego.

Ważnym działem pracy PWN jest pla­
nowa produkcja skryptów akademic­
kich. Dwuletnia działalność wydawn.cza
pozwoliła na uporządkowanie sytuacji te

go odcinka na rynku wydawniczym.
SKiypty z poszczególnych dziedzin nau­
ki. wydawa’ne w ścisłym porozum.eniu z

Min.sterstwem Szkolnictwa Wyższego
zaspokajają potrzeby uniwersytetów, po (
litechn.k, szkół inżynierskich, wyższych
szkół ekonom.cznych, rolniczych, leś­
nych i weterynaryjnych, wyższych szkól
wychowania f.zycznego oraz szkół arty­
stycznych, podległych Ministerstwu Kul
tury i Sztuki.

Nakładem Państwowego Wydawnic­
twa Naukowego ukazują się ponadto cza

sop.sma naukowe, m. in. organy Po4-
sk.ej Akademii Nauk jak: „Nauka Pol­
ska", „Biuletyn Polskiej Akademii
Nauk". „Sprawozdania z czynności i
prac Polskiej Akademii Nauk" oraz

organy jej komitetów i instytutów, jak:
„Myśl filozof.czna", „Kwartalnik Hi­
storyczny", „Folia Biologica", „Rocz­
niki Chemii" oraz organy Towarzystw
1 instytutów Naukowych m. in. „Acta
Microbiolog.ca Polonica" — kwartalnik
Polskiego Towarzystwa Mikrobiolo­
gów, „Ekonomista", organ Polskiego
T-wa Ekonomicznego. „Przegląd Orien-
tal styczny" — kwartalnik Polskiego
T-wa Orientalistycznego, „Kwartalnik
Instytutu Polsko - Radzieck.ego" z dodat
k:e»n bibliograficznym ,.Sov etica w Pol­
sce" oraz „Życie Szkoły Wyższej", cza-

sopsmo wydawane przez Ministerstwo
Szkoln.ctwa Wyższego przy współudziale
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Siedz.bą PWN jest Warszawa, a oddzia
ły PWN m.eszczą się w Krakowie. Po-
zfianiu. Wrocławiu i Łodzi. Nadto PWN
nos ada przedstawicielstwo w Gliwicach
oraz delegatów w Częstochow.e. LubL-
n e. Olsztynie, Gdańsku, Szczec.nie, i To

runiu.
Z okazji ..Dni Oświaty, Książki i Pra-

Sy“ pwN wydało pierwszy ogo-lny kata­
log który zainteresowani otrzymać mo­
gą w księgarn.ach naukowych Domu
Książki. Wydawnictwa PWN wystaw-one
będą na stoiskach kiermaszowych we

wszystkich misstach Polski. — -

PWN

„nie
rośnij!“ powstrzymać rozwoju

dziecka, tak nie mogły kolejno w

historii obalania klasy wyzyskiwa­
czy zahamować pochodu ludzkości
do wolności i kultury. „Życie spo­
łeczne — powiedział Marks — jest
z natury swej praktyczne..." I dla­
tego właśnie przekreśla ono sprze­
czne z jego rozwojem teorie a

wszelki^ wyzysk rodzi nieuchronnie
walkę z wyzyskiem. Lud pracujący
rwał więc w krwawej walce pęta
niedorzecznych praw, obalał przesą
dy, którymi klasy pasożytnicze usi
łowały odgrodzić go od wiedzy. I
tak jak niie pomogły rzymskim ce­
zarom żelazne kohorty legionów
jak nie pomogły feudiałom stosy
Inkwizycji, tak nie pomogą impe­
rialistom katownie Kcżedio ami też
zarażone dżumą pchły Ridgway‘a.
Terror nie wstrzyma biegu historii.

„...na określonym szczeblu swego
rozwoju materialne siły wytwórcze
społeczeństwa popadają w sprzecz­
ność z istniejącymi stosunkami pro
dukcji — uczy Marks. Z form roz­
woju sił wytwórczych stosunki te

zmieniają się w kajdany. Wówczas
następuje epoka rewolucji społecz­
nej..."

Skoro więc działalność produk­
cyjna człowieka jest najważniej­
szym czynnikiem rozrwoju społecz­
nego — jakaż jest rola i znaczenie
idei? Na to pytanie odpowiada ge­
nialny kontynuator nauki Marksa.
Engelsa i Lenina — Stalin:

„...nowe idee i teorie społeczne
powstają właściwie dlatego, że bez
ich oddziaływania jako czynnika
organizującego, mobilizującego i

przekształcającego nie można roz­
wiązać dojrzałych już zadań roz­
woju materialnego życia społeczeń­
stwa..."

Jak wielka jest potęga idei, któ­
ra ogarnie masy wiemy z historii

zwycięskiego pochodu marksizmu—
leninizmu, tej wiecznie żywej, obej
mującej wszelkie dziedziny życia i
walki ludzkiej nauki, której wiec-zy
sta siła, pożytek i piękno polega
na tym, że przestała „świat opisy­
wać"
żać
cie.

lecz nauczyła ludzi przeobra
go i wira.z z nim ich własne ży-

DWIE KULTURY

ANIM rozkwitła wielka, czło­
wiecza literatura, nauka iZ

sztuka radziecka, zanim nad Mic­
kiewiczem i Prusem, Gorkim i Bal
żakiem, Szekspirem i Kochanow­
skim i nad półnuiliardem książek
wydanych w Polsce Ludowej po­
chyliły się głowy ludzi pracy a

wśród nich głowy niedawnych anal
fąibetów, zanim berliński teatr po­
czął objeżdżać kraje demokracji lu
dowej głosząc słowo: pokój, brater
stwo .przyjaźń, zanim nad Łabą i
w odległym Pekinie rozbrzmiały
pieśni znane dotąd tylko przydroż­
nym
lom i zaczęły po świecie
wiać polską kulturę, zanim na po­
lach Dobrudży rumuński chłop uj­
rzał pierwsze radzieckie koparki,

mazowieckim wierzbom i po-
rozsla-

> wiecane marzenie o Wielkim Kama-
• le .zanim na bezkresnym stepie doń
i skim stworzył radziecki człowiek
1 żeglowne Morze Cymliańskie, a

1 chłop ukraiński po ran pierwszy za

■siadł przy telewizorze, aby ujrzeć
1 przedstawienie moskiewskiego spek­

taklu moniuszkowskiej „Halki", za-

■nim... Można by mnożyć te przy­
kłady w nieskończoność.

Oto co mówił Lenin o sprawach
kultury już w pierwszych dniach
wolności, gdy nad ogromnym obsza
rem Kraju Rad rozbłysnął świt so­
cjalizmu.

„Będzie to literatura wolna dla­
tego ,że będzie służyła nie znudzo­
nym i cierpiącym z nadmiaru tłusz
czu „górnym dziesięciu tysiącom"
lecz milionom, dziesiątkom milio­
nów ludzi pracy, którzy są kwia­
tem kraju, jego siłą, jego przyszło­
ścią..."

Wielka, wielonarodowa, socjali­
styczna kultura radziecka godnie
spełnia nadzieje jaikie pokładali w

niej Lenin i Stalin: służąc narodo­
wi — służy całej ludzkości i bro­
ni ogólnoludzkiego dorobku kul­
tury przed niszczycielskimi, zbro­
dniczymi siłami „kultury imperiali­
stów". Z cechami tej imperialisty­
cznej „kultury" zdołał się niestety
zapoznać świat w latach ostatniej
wojny, kiedy to hitlerowscy „kul-
tuirtraegerzy" przeszli od propago­
wania zbrodni do jawnych jej ak­
tów. Po słowach ideologa faszyz­
mu Goebbelsa „Kiedy słyszę słowo
kultura —

'

odbezpieczam rewol­
wer" — nastąpiły czyny: salwy
zbrodnicze w Katyniu i Oradour,
Warszawie i Oświęcimiu. Po spa­
leniu ksiąg Marksa, Engelsa, Hei­
nego, Szekspira, Goethego faszyści
zaczęli podpalać muzea i miasta,
■biblioteki i wsie.

A dziś —- diziś gdy Wiaczesław
Mołotow tak mówi o sprawach ra­
dzieckiej kultury:

„Nasza literatura
raz większej mierze
rążym naszej epoki

pod wielu względami przyczyniając
się do sukcesów narodu radzieckie
go, stanowiąc dlań źródło natchnie
nia w pracy i walce..." — warto

porównać te słowa z wypowiedzia­
mi przedstawicieli „kultury ma

de in (JSA“.
„W każdym człowieku istnieje

wrodzona tendencja do nienawiści
agresywności i okrucieństwa wobec
innych ludzi" (amerykański „uczo­
ny" Jones) „Zabójstwo — to nasz

sposób udoskonalenia rasy. Jest to
metoda amerykańska i dlatego —

najlepsza" (dziennikarz J. Wałlis)
„Broń masowej zagłady, napalm
bomby atomowe, zarazki i trucizny
są już przygotowane i zmagazyno­
wane... krucjatę można rozpocząć"
(dziennik „Ńew York Herald Tri-

bune" z dnia 5.6 1950 r.).
Nie zmienił się język imperiali­

stów — na Korei czy w Indochi-
nach. w Europie czy Afryce wszys­
cy faszyści bez względu na mun­
dur jaki noszą mają jednaki stosu­
nek do człowieka i kultury. Wyra­
ża się on w dwóch sławach: „za­
bić" i „zniszczyć". Oto dlaczego
Józef Stalin nazwał tvch nikczem­
nych wrogów ludzkości „ludźmi bez
czci i sumienia, ludźmi o moralno­
ści zwierząt..."

KULTURA
STALINOWSKIEJ EPOKI

T EST to kultura wielka i po»
J wszechna — bo najbardziej po­
stępowa ze wszystkich kultur świa­
ta, bo pieczołowicie pielęgnując naj
lepsze tradycje narodowe i skarby

i. sztuka w co-

staje się cho-
stalinowskiej,

które poczęły trealieować jego od- i kultury ogólnoludzkiej, upowszeełi-

Maria Jarochowska

GNIEW
(Fragment opowiadania o strajku
chłopskim w sierpniu 1937 roku w

Muninie Dużej koło Jarosławia)

ZA chwilę ponad głowami innych
ukazała się owalna, niczym o-

rzęch włoski czaszka prawie
Malczyk z

się na coś

“

rzęch wioski

zupełnie łysa. Widocznie
betoniarni musiai wspiąć
wyższego.

Bez pośpiechu nałożył
rozpostarł kwadratowy arkusz papie­
ru. Oba krążki szkła w drucianej o-

prawie były gęsto popękane, aż bez­
celowe wydawało się zakładać je
na oczy. Mimo to jednak Malczyk za

czął czytać, choć wolno, lecz wyraź­
nie wymawiając każde słowo z osob
na:

„Piętnastego sierpnia 1937 roku
lud polski dowiódł, że się więcej
oszukać nie da! I dla tego miliono
we masy chłopskie nie ograniczy­
ły się tym razem |edynie do de­
monstracji. ale przystąpiły do straj
ku powszechnego z żądaniem wol
ności na ustach.

A wolność znaczy dziś..."
Robotnik przerwał, podniósł zmłaż

dżone okulary pod światło, założył

okulary i

nia je i podnosi na coraz wyższy
poziom, bo wsłuchując się w twór­
czą, zapładniającą myśl marksiz­
mu — leninizmu wychowuje ona

wielki naród budowniczych komu­
nizmu, bo zespolona najściślej z

własnym narodem i ciesząca się
najgłębszym szacunkiem innych na­
rodów stała się taka, jaką pragnął
ją widzieć Wielki Stalin mówiąc:'
„Proletariacka w swej treści, naro­
dowa w formie — taka jest owa

kultura, do której zmierza socja­
lizm". . . >

Dlatego właśnie zanim radzieccy
architekci przystąpili do projekto­
wania wznoszonego dizriś w twej sto

licy Pałacu Kultury i Nauki, stu­
diowali oni przez długie miesiące
narodowe formy polskiej architek

tury i sztuki, aby wspaniały dar
Wielkiego Stalina — Pałac — wkom­
ponowany był organicznie w ca­
łość urbanistyczną nowej, pięk­
nej Warszawy. To marksizm —

leninizm natchnął ich tym ogrom­
nym, głęboko humanistycznym sto
sunkiem i szacunkiem dla wszelkich
kultur narodowych, dla wszelkich

postępowych jej elementów.

DLA DOBRA
LUDZKOŚCI

L
kach
stali się prawdziwymi odnowiciela­
mi szeregu kultur, deptanych u-

przednio bezlitośnie przez carski
imperializm.

„Rewolucja socjalistyczna — pi-
sze Stalin — powiększyła ilość ję­
zyków albowiem wstrząsając naj­
głębszymi dołami ludzkości i wypy

chając je na scenę polityczną, bu­
dzi ona do nowego życia szereg na

rodowości, nie znanych lub mało

znanych przedtem..."
Ten powszechny, przebogaty, wie

lonarodowy charakter — to jedna
z najwspanialszych cech kultury
państwa „stu narodów". Rosyjski
pisarz, tadżycki uczony, ukraiński
aktor, estoński rzeźbiarz, białoru­
ski lekarz wiedzą, że tworzą kul­
turę w kraju, gdzie odbiorcą, opie­
kunem jej i obrońcą jest — cały
naród. Że tworzą kulturę, która
jest wzorem i przedmiotem miłości

całej ludzkości. Oto dlaczego przy­
znał im Stalin najwyższe miano i

rangę — „inżynierów dusz".

„Nie możemy poprzestać na tych
osiągnięciach — mówił do budów-
nicz .ych komunizmu na XIX Zjeż-
dzie KPZR G. M. Malenkow. —

Zadanie polega na tym, aby na

gruncie rozwoju, całej gospodarki
narodotoej zapewnić dalsze konsek­
wentne podniesienie materialnego
i kulturalnego poziomu życia ra­
dzieckich ludzi. Partia nasza na­
dal będzie przejawiała nieustanną
troskę o maksymalne zaspokojenie
rosnących wciąż potrzeb ludzi' ra­
dzieckich, gdyż dobro radzieckiego
człowieka, rozkwit narodu radziec­
kiego, jest dla naszej partii naj­
wyższym prawem..."

Oto słowa najbliższego współpra
cownika i ucznia Stalina. Oto jutrz
nia naszej przyszłości do której pro
wadzi nas wielka, wspólna, ogólno­
ludzka idea Marksa, Engelsa.
Lenina, Stalina. Oto zapowiedź u-

stiroju wolności i wszechstronnego
rozwoju człowieka, realizacja wiszyst
kich jego marzeń i potrzeb. Ustroju
w którym każdy będzie mógł żyć i

tworzyć — wolny od okrucieństw
wojny i wyzysku, ciemnoty i dzia­
łania ślepych sił przyrody i w peł­
ni korzystać ze wszystkich skar­
bów ogólnoludzkiej kultury. Oto
świt komunizmu. .

'

ENIN I STALIN rozwiązując
kwesitię narodową w warun-

li wielonarodowego państwa

je na czoło, aby mówić dalej, nie pa
tiząc na ulotkę, z pamięci:

„A wolność znaczy dziś: rozwią
zanie sejmu mianowańców i rozpi­
sanie nowych demokratycznych wy
borów. Wolność znaczy dziś: zli­
kwidowanie zakały Polski obozu

koncentracyjnego w Berezie, wy­
puszczenie wszystkich więźniów
politycznych. Wolność 1 niepodle­
głość znaczy dziś usunięcie od rzą
dów Becka i jemu podobnych agen
tów Hitlera, zerwanie paktu z Hi­
tlerem, wejście Polski do bloku

państw pokojowych".
Od monotonnego głosu Malczyka

od tych bardziej zrozumiałych i mn ej
zrozumiałych . słów, wymawianych
zwyczajnie, niezbyt głośno Grabonio-

wej zrobiło się ciepło w dłonie i za­
częło ustępować z jej serca nieznoś­
ne uczuc’e ucisku. Dopiero teraz zda dzieci?
la sobie sprawę prawie ze zdumie­
niem, że od wczorajszego wieczora,}
odkąd Jędrzej odszedł, jej twarz by­
ła ściągnięta tak, jakby skóra nad­
miernie się skurczyła, a teraz wygła
dzala się z powrotem.

Poszukała wzrokiem męża. Wszę­
dzie naokoło ludzie porozkładali się
na trawie wygodnie, jakiś krępy męż

Błyskawiczne rozmowy
z twórcami filmy

Żołnierz Zwycięstwa"

WANDA JAKUBOWSKA, autorka sce

nariusza, realizatorka i reżyserka
ii -u „Żołnierz Zwycięstwa" tak mó­
wi o tym iilmie:

— Uważam generała Świerczewskiego
za piękny wzór rewolucjonisty typu

Ogromny popyt
na literaturę
marksistowską
WYDAWNICTWA literatury marksi­

stowskiej, a w szczególności
dzieła Marksa, Engelsa, Lenina,
Stalina stanowią jedną z najpoważ­
niejszych pozycji polskiego ruchu wy­
dawniczego.

O olbrzymim zainteresowaniu lite­
raturą marksistowską wśród społe­
czeństwa polskiego świadczy najle­
piej fakt, że nakład „Krótkiego Kursu
Historii WKP(b)", który został wy­
dany w łącznej ilości 1.263 tysięcy
egzemplarzy jest już prawie wyczer­
pany. Książka ta stała się istotnie

najbardziej powszechnie znanym i
czytanym dziełem

rzeszy mieszkańców
lego kraju.

Niezwykle szybko
„Dzieła Zbiorowe Lenina" i „Dzieła
Zbiorowe Stalina". Z tego cyklu wy­
dawnictw ukazało się już 12 tomów
dziel Lenina oraz 13 tomów dziei
Stalina.

Fundamentalne dzieło Józefa Sta­
lina „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR" ukazało się dotych­
czas w łącznej ilości 500 tys. egzem­
plarzy Pierwszy nakład tej genial­
nej pracy Stalina został wyczerpany
już w pierwszych tygodniach po uka­
zaniu się na półkach, księgarskich.

Wśród wielu innych'klasyków mark

sizmu dużym zainteresowaniem spo­
łeczeństwa cieszą się wydane w ro­
ku ub.: Zbiór prac Lenina i Stalina
„O socjalistycznej przebudowie wsi"
oraz „O budownictwie partyjnym"
tom f i 11, Engelsa „Dialektyka przy­
rody" — praca wydana po raz pierw­
szy w języku polskim oraz szereg in­
nych.

Bogato przedstawiają się plany spół­
dzielni wydawniczej „Książka 1 Wie­
dza" na rok bieżący. M . In. wobec
wyczerpania nakładu pierwszego ukaże
się nowy nakład 9 tomów dzieł Józefa
Stalina. Ukaże się również 5 dalszych
tomów dzieł Lenina. Wśród wielu in­
nych ciekawych pozycji literatury mark
sistowskiej czytelnik polski otrzyma je
dnotomowe wydania wyboru pism przy­
wódców partii komunistycznych i ro­
botniczych krajów demokracji ludowej
1 krajów kapitalistycznych. M. in. wy­
dane zostaną pisma Mao Tse-tunga, z

których ukaże się I tom 5-tomowego
wydania dzieł wielkiego przywódcy
narodu chińskiego, pisma wybrane P.
Togliattiego, M. Rakosiego, G. Deja i
in. * i

wśród szerokiej
miast i wsi ca-

wykupywane są

leninowsko - stalinowskiego.
nim pokazany na szerokim tle histo
l-ycznym to jednocześnie historia n,
chów rewolucyjnych od roku 1905 ri,
smutnego roku śmierci generała 1947'

— Co złożyło się na scenariusz fii
r-u? *'

— Noweia Jerzego Borejszy, uczest
nlka wojny hiszpańskiej, walczącego i
boku generała Waltera, rozmowy ,

ludźmi, którzy znali SwlerczewskieJ
w różnych etapach jego życia, dzieli
historyczne o ruchach rewolucyjnych
przede wszystkim Lenina 1 Stalina
studiowanie materiałów wojskowych
strategicznych 1 sztabowych.

‘

Dużą pomocą była dla mnie współ
praca konsultantów przydzielonych
nam przez partię i wojsko oraz wspńj
praca Stanisława Wohla, nie tylko ja'
ko oper tora ale 1 jako uczestnika w0‘
ny hiszpańskiej. 1

W POSZUKIWANIU HISZPAŃSKIEGO
KRAJOBRAZU

Stanisław Wohl, operator, mówi- 1
— Charakter obrazów w „Żołnierzu

Zwvcięstwa" nie mógł być jednolity
ze względu na to, że film ten rozgry.
wa się w wielu epokach i wielu śro.
dowiskach.

Zdjęcia z roku 1905 oraz 1916 1 1917
starałem się ujmować tak, by przypó.
minaly stare sztychy, rysunki i foto­
grafie tego okresu.

— Jak zdołaliście zrobić zdjęcia 1
Hiszpanii, posiadającej tak różny od
naszego krajobraz?

— Zespół realizatorski wraz ze sprzę.
tern do zdjęć wykonał 16 wypadów w

różne okolice kraju, by wynaleźć naj.
odpowiedniejszy teren 1 dokonać zdjęj
-'enerowych.

— A sceny b’tallstyczne? 1ii
— Pomagało nam wojsko, w scenach

tych brały udział jednostki wojskowe
złożone z paru tysięcy żołnierzy, czół,
gi, -óżne rodzaje artylerii i lotnictwa.

— W takim filmie, jak „Żołnierz
Zwycięstwa" ważną szczególnie spra­
wą są dekoracje.

DEKORACJE

Dekoracje w filmie są dziełem Ana.
tola Radzlnowicza.

— Zacząłem pracę nad tym filmem
— mówi Radzinowicz — od zbierania
materiałów historycznych i dokumen­
tacji. Do scen moskiewskich otrzyma,
liśmy materiał ikonograficzny od brat,
niej kinematografii radzieckiej. Przy
dekoracjach hiszpańskich dużą pomoc
okazali nam Hiszpanie - antyfaszyścl,
mieszkający w Polsce, Związku Ha.
dzieckim i Czechosłowacji. Wielu z

nich to żołnierze armii republikań.
skiej 1 ci szczególnie byli nam pomoc,
ni. Pomagali nam w tworzeniu scene­
rii, kostiumów, wtajemniczali w oby.
czaję.

— Jak zrobiliście w drugiej części
„trick" z bombą atomową w nowojor.
skim nocnym, klubie?

— Pomysł zrodził się w fantazji re­
żysera dla ukazania amerykańskiego
stylu życia, ale nie rozwiązywało to
techniki, która była niełatwa.

— Ale się udało?
— Proszę osądzić, zobaczywszy film,
— Ile w sumie robiliście

do tego filmu?
— W atelier 82 dekoracje

większych plenerowych. W . .

zbudowanym w Rudzie Pabianickiej 1
atelier o powierzchni dwu hektarów
konstruowano dekoracje. Kostiumów
uszyto 4500 dla aktorów 1 statystów.

■I
,it [I ODTWÓRCA ROLI « "|

‘iSW Świerczewskiego
NA zakończenie kilka pytań, skiero­

wanych do odtwórcy roli generała
Świerczewskiego Józefa Wyszomirskie-
go.

— Jak odbywały się przygotowania
do tej roli?
— Do roli tej, która jest moją pierw- .

szą rolą filmową, przygotowywałem
się długo 1 wszechstronnie. Starałem
się zgłębić ideę, która była motorem

życia wielkiego rewolucjonisty, studiu­
jąc dzieła z zakresu historii rewolucyj-
nych ruchów, przede wszystkim Lenina
i Stalina. Po to, by wczuć się w

postać Świerczewskiego, takiego, jakim
był w życiu codziennym, rozmawiałem
wiele z jego towarzyszami 1 przyjaciół-
ml, czytałem artykuły 1 wspomnienia
o nim, oglądałem wiele jego fotogra­
fii. . ,

Nie trzeba chyba dodawać, jak bar­
dzo niepokoił s.ę aktor, czy podoła temu

zadaniu.
Czy podołał, na to odpowie każdy,

kto obejrzy monumentalny film o Wiel­
kim Żołnierzu.

dekoracji

wnętrz, 1
specjalnie

niefrasobliwie, bynajmniej- nie ostrze­
gawczo. Lecz zaraz potem o pół tonu
za tamtym pierwszym zaczęły wyć
przeraźliwie klaksony aut hałaśli-

: wym alarmem .drażniącą zapowie­
dzią, groźbą nadpływającą coraz bli

żej i straszniej. Fala tych rozdziera­
jących tonów pęczniała w czystym

• powietrzu, zbliżając się, coraz trud­
niejsza do zniesienia. Graboniową

, zapiekło serce i od razu ochłodło,
poczuła pot na czole, a jej wargi zro

biły się zimne. I odtąd na zawsze w

niej już pozostało to przerażenie, zię
biące serce na odgłos samochodowej
syreny. Latami, latami, ilekroć za-

, brzmiał głos klaksonu Graboniowi
nieodmiennie czuła falę gorąca ogar

, niającą jej głowę i lodowaty chłód
na ustach.

Warkot motorów, zgłuszony dotych
czas przez syreny, zaczął im akom­
paniować złowrogim, natężającym
się mruczeniem. Wręszcie zza zakrę­
tu wypad! niewielki motocykl. Podska
kiwał na wybojach, terkotał pręciut
ko, lekki, niegroźny, zwyczajny. Z

tyłu na siodełku trząsł się rosły czło
wiek w granatowym mundurze I

pasie świecącym sprzączkami. Czło­
wiek wydawał się przygniatać swym
ciężarem motocykl, ponieważ okra­
czając go nogami niczym kucyka,
zasłaniał swym ciałem motor prawie
tak zupełnie, aż mogłoby się wyda
wać, że płynie grzechocząc wprost

bezpieczeństwa wtargnął sygnał sa- przez powietrze tuż nad ziemią, jaki
mochodowej syreny melodyjny ni- czarownica na miotle w drodze kul przód ku betoniarni^

czym pozytywka, _

Brzmiał czysto j] Łysej Górze, uoLumaim,

czyzna, podparłszy się łokciem pa-
ttzył przymrużonymi oczyma gdzieś
przed siebie, jakiś miody chłopak
obgryzał z chrzęstem kaczan kukury
dzy, drugi kolo niego oskubywal nie
uważnie stokrotkę. Mogłoby się wy­
dawać, że nie na wiec tu przyszli a

na niedzielną majówkę, albo tak sobie
odpoczywają spokojnie w gorące po­
południe późnych Zielonych Świąt.

W powietrzu stała nieruchomo
wielka cisza, uwięziona między zie­
mią roniącą już świeżość swej ziele­
ni, a taflą nieba chłodniejącego bar­
wą późnego lata.

Po wsiach rozlał się ów niezmier­
ny spokój jesieni, kiedy słychać sa­
motne zawodzenie piosenki pastuszka
z najdalszego ścierniska i wydaje
się, że bezkresny świat jest otwarty
na przestrzał, aż można by usłyszeć
głosy i dźwięki z krajów najbardziej
odległych, z półkul nieznanych,
wet do wyobrażenia trudnych.

GRABONIOWA zdziwiła się
ma nad soha nn rn się

kłopotała
straszyła
się nic

na-

sa-

takma nad sobą, po co

bała dotychczas, dlaczego
się, krzyczała na męża,

Przecież nie stało
przerażającego, za kilka dni strajk
się skończy, wszyscy żyją, a w ta

kej ciszy, lagodnoś-i i spokoju cóż
by się -komukolwiek miało" złego
przytrafić.

Raptem w to bezszmerne poczucie
bezpieczeństwa wtargnął sygnał sa"-

mochodowej syreny, melodyjny

W chwilę ''po motocyklu ukazała

się pierwsza ciężarówka, druga, trz®
cia i siódma aż do dwunastej,
wszystkie w równych odstępach oj
siebie. Nabite granatową ciżbą męz-
czyzn posuwały się naprzód w huku

silników, w ryku syren ,

Kierowca motocyklu ostro zaharno
wał naprzeciw betoniarni i wbiwszy
nogi dia równowagi ziemię znie­
ruchomiał Karabin na jego plecach
rozchybotal się i uspokoił. Wysok,,
zlazł niezdarnie i obrócił się naoko
ło swej osi, po czym widocznie, spo
strzegłszy krzak bzu, ułamał zeń ga­
łązkę.

'

.

C AMOCHODY ciężarowe zatrzy-
mywały się teraz jeden za dru­

gim, lecz nikt nie wychodził z 'cl1

wnętrza. Pudła tkwiły nieruchomym
sznurem w pośrodku drogi, nie prze­
stając trąbić przeraźliwie. Wreszcie

zwalisty mężczyzna machnął ku nim
ułamaną witką. W mgnieniu oka 1
wozów zaczęli wyskakiwać policjan­
ci ,bylo ich kilka setek. Błyszczą1’?
sprzączkami dryblas nieznacznym:
ruchami liściastego patyka komenHe-
rowal nimi składniej niż dyryge-n'
orkiestrą. Skinienia następowały co­
raz prędzej po sobie. Na następne
posterunkowi ustawili się biegiem
trzy szeregi, na późniejsze sfanęh
na baczność, prezentując jakby bron
Zamarli w tym geście na moment W
bezruchu, a po-tem powoli ruszyli na

:<D. ć .n.).
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MAJ

Zupa Jarzynowa z grzankami.
Kotlety wieprzowe, buraczki.

Sałata zielona.

przepis na kotlety: pokrojone kotlety
lekko zbić, osollć. otoczyć w. mące, po
tem w jajku 1 w bulce tartej kłaść na

rozpalony tłuszcz. Obrumienić z obu

stron 1 włożyć do pieca.
przepis na sałatę: przygotować sos:

j żółtka ugotowane rozetrzeć z 4 łyżka­
mi oliwy lub masła, dodać 2 łyżki octu,

j łyżkę musztardy, trochę soli, dobrze

wszystko wymieszać. Sałatę wypłukać,
osaczy^' osolić, włożyć do salaterki 1

oblać przyrządzonym sosem.

i

ATRAKCJE DLA PACJENTA.

Dyrekcja Szpitala Miejskiego
przy ul. Trynitarskiej 11 wynalazła
dla pacjentów i ich rodzin ciekawą
formę rozrywki-, rozwiązywanie za­
gadek.

Każdy mianowicie przybywający
do szpitala, a

niezorientowany
w „terenie", mu­
si rozwiązywać
zagadki: gdzie

jest ambulato­
rium laryngolo­

giczne, kiedy
przyjmuje chi­
rurg, w jakiej
porze można od­
wiedzać chorych,
gdzie znajduje
się izbą przyjęć

'

ftp. — w zależ­
ności od tego, co danego przybysza

. interesuje. W szpitalu bowiem nie
ma. żadnej tablicy informacyjnej.
która by zorientowała w rozkła­
dzie budynku.

Dlatego też dziesiątki pacjentów
krążą po korytarzach i „rozwiązują
zagadki" — a gdy zagadka jest
zbyt trudna.— chwytają za rękawy
osoby w białych kitlach, przecho­
dzące przez korytarze i zadają im
pytania: kiedy, gdzie, kto? Od.

A podobno kiedyś opracowywano
już projekt tablicy orientacyjnej.
Tylko projekt gdzieś „utknął"! Mo­
że więc dyrekcja szpitala wreszcie
go odnajdzie... (J.P.)

ODKRYWCY-AMATORZY

„Piątka z ulicy Czarnoioiejskiej"
— to chłopcy, których spotkać moż­
na codziennie .w okolicy skrzyżoica-
nia ulicy Czarnowiejskiej z ulicą
Szymanowskiego. Tam właśnie u-

rządzają sobie zabawy, tam grają
w piłkę,
wszystko. Chłopcy
posiadają
odkrywcze: są nadzwy­
czaj ciekawi! Ostatnio

pochłonął ich uwagę
całkowicie stary

schron, kilka lat temu

skrzętnie zasypany.
Co też tam w środ­

ku maże się zinaijdorwać?
zastanawiali się mło­
dzieńcy i nie zwlekając
zabrali się do odkopy­

wania nasypu i wy
rywania desek, zakry­

wających głęboki, betonowy dół.
Wolna parcela na rogu wyżej wy­

mienionych ulic wraz ze szczątka­
mi bunkru-schronu nie przedstawia
ładnego widoku.

Młodym „odkrywcom" należałoby
zwrócić uwagę że poszukiwania ich
nie przyniosą żadnych rezultatów.
Wprost przeciwnie — rozwalenie
nasypu oszpeci, tylko ulicę. (E)

d X DLACZEGO...
1 1 X KIEDY...

...w sklepie MIIM nr 12 przy ul.

Grodzkiej ekspedientka spełnia rów

noczesnie funkcje kasjerki?
...sklep, PSS Nr 121 zamykany

jest prawie codziennie o kwadrans

wcześniej?
...do tej pory nie usu­

nięto betonowego schronu
przy ulicy Prądnickiej w

pobliżu składnicy złomu?
...nikt nie zaopiekował
się losem drewnianego
podwyższenia umieszczo­
nego na placu koło hali

targowej, z którego przy
godni użytkownicy „po­
życzyli" sobie już kilka­
naście desek?
...nikt nie zainteresował

3’ę naprawą chodnika tuż przed
gmachem Collegium Novum?

Dodajemy jeszcze 7 pytanie: w

jakim terminie zainteresowane in­
stytucje odpowiedzą na te 6 po­
przednich? (E)

Cyfry obrazują wzrost czytelnictwa „FCHO KRAKOWSKIE-

!

co-ozre-imw

Ale to nie
ci

skłonności
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Ekspozytura krak. „Domu Książki*' rozproiuadzila
2100.290 nowych książek
w miastach i wsiach

naszego województwa
(A LE-RZYMI dorobek wydawniczy,' sięgający 550 milionów egzempla­

rzy o szerokim. Wachlarzu tematycznym, nakłada na „Dom Książki"
poważny obowiązek docierania z książką do jak najszerszych mas pracują­
cych miast i wsi. J J F J

Dziś w Krakowie

uroczysty zjazd
Polskiego
Towarzystwa
Miłośników
Astronomii

W dniu dzisiejszym w ramach

ł

W dniu dzisiejszym w ramach ob­
chodu Roku Kopernikowskiego odbę­
dzie się w Krakowie ogólnopolski
zjazd Polskiego Towarzystwa Miło­
śników Astronomii.

O godz. 9 w Teatrze im. J. Sło­
wackiego nastąpi uroczyste otwarcie

zjazdu, którego dokona prezes kra­
kowskiego T. M. A. Władysław
Kucharski, po czym dyrektor obser-;
watorium warszawskiego prof. Wła­
dysław Zotin wygłosi referat p. t.

.Kopernik na tle swych odkryć astro­
nomicznych".

W części artystycznej programu ■
wystąpi chór Polskiego Radia pod
dyrekcją Edmunda Kajdasza, -który
wykona uitwory muzyczne z XV i
XVI wieku, a artyści Krakowskiego
Teatru Poezji odegrają widowisko

słowno-muzyczne p ,t. „Kopernik".
O -godz. 16 odbędzie się walne ze­

branie delegatów Polskiego Towa­
rzystwa Miłośników Astronomii. Wie­
czorem na rynku krakowskim zorga-'
nizowany będzie przegląd filmów
astronomicznych a na Wawelu —

kazy przez lunety, (cz)
pc

Odprawa
350 aktywistek
Polskiego T.

Czerwonego Krzyża
Ponad 350 aktywistów Czerwonego

Krzyża z Krakowa i województwa
wzięło udział w odprawie komendan­
tek drużyn sanitarnych PCK, która
odbyła się ostatnio w Krakowie. Ce­
lem odprawy było .podsumowanie do­
tychczasowych wyników pracy dru­
żyn sanitarnych —. omówienie ich o-

sięgnięć i niedociągnięć.
Bardzo dużo korzyści odnieśli ze­

brani z dyskusji, w której zabierało
glos ponad’ 60 osób. Komendantki

dzieliły się swymi doświadczeniami,
mówiły o. trudnościach na jakie na­
potykają przy wykonywaniu swych
zajęć i sposobach ich - przezwycięża­
nia.

Obecny na odprawie komendantek

przedstawiciel Zarządu Głównfego
PCK ,życząc zebranym dalszej owoc­
nej pracy W szerzeniu ośwjaty sani­
tarnej zakomunikował przyjemną wia

domość, że województwo nasze w po­
równaniu z rokiem ubiegłym przesu­
nęło się o 4 miejsca naprzód we

współzawodnictwie ogólnokrajo\wm.
CD

Nową wystawę
zorganizowali
Muzeum Narodowe

W związku z Dniami Oświaty,
Książki i Prasy — Muzeum Narodo-
w w Krakowie( w ramach współpra
cy z krakowskimi bibliotekami, urzą­
dziło w salach dzielnicowej bibliote­
ki przy ul. Lea wystawę pt.: „Pol­
ski portret kobiecy". Na wystawie ze

brane zostały liczne zdjęcia fotogra­
ficzne zabytkowych portretów. Dla

oiienta-cji .zwiedzających obok każde­
go zdjęcia podano wyczerpujące ko­
mentarze;

PMCOWffiCY P3SZIJKIWOI

Wykwalifikowanych tokarzy, ślusarzy oraz

spawaczy zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 6 w Krakowie, ul. Porto­
wa 20, tel. 590-12 . Prace tylko akordowe. Do­
jazd własnymi samochodami. K‘-9834-0

Popieraj
TPD

o

Młodego Widza — godz. 19,30 „Awan- I

tury w Chioggi".
Groteska — godz. 17 „Cyrk Tarabum-

ba‘‘.
Satyryków — godz. 19,15 „Tu przy­

piął — tu przyłatal",

C KSPOZYTURA wojewódzka „Do-
mu Książki" prowadzi więc hur-

łowną i detaliczną sprzedaż wydaw­
nictw krajowych i importowanych z

ZSRR oraz z krajów demokracji lu­
dowej. Sprzedaż detaliczna odbywa
się przez własną siei' księgarską,
przez 169 Gminnych Spółdzielni,
przez szeroko rozgałęziony kolportaż
zakładowy, szkolny i sprzedaż ulicz­
ną.

Również prelekcje o książkach w

zakładach pracy, spółdzielniach pro­
dukcyjnych i PGR połączone ze

sprzedażą . wydawnictw „i .rozlosowa­
niem bezpłatnej . loterii książkowe;
zyskały uznanie publiczności.

Ostatnio zastosowana forma pro­
pagandy książki za pośrednictwem
organizacji, imprez i koncertów, na-

których każdy płacący bilet wstępu
wygrywał książkę o wartości od 2 —

Sb.50 zł, spełniła zadanie i została

przyjęta przez ludzi pracy naszego
województwa z dużym uznaniem.

(rum)

NIEDZIELA

Słowackiego — godz. 15 i 19 „Epide­
mia"..

Starv (Duża sala) — godz. 13 i 19
„Turcaret"; Mała sala — godz. 15 i 19,15
„Przyjaciele".

Poezji — godz. 19.15 „Kopernik".
Młodego Widza — godz. 19,30 „Awan­

tury w Chloggi".
Groteska — godz. 11 1 19.15 „Cyrk Ta-

rabumba".
Studio — godz. 19 „Na krakowskiej

fali".
Kolejarz ZZK — godz. 19 „Ballk gos­

podarski".
Satyryków — godz. 19,15 „Tu

piął — tu przyłatal".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
Stary Duża sała — nieczynny;

sala. — godz. 19,15 „Przyjaciele".
Poezji — godz. 19,15 „Kopernik".

przy-

Mala

Ostatnie dzieło renesansu
NA WAWELU

niedziela i poniedziałek
Uciecha — „Żołnierz Zwycięstwa" —•

część 1 - godz. 16, 18, 20.
Warszawa — „Delegat floty", godz.

16. 13 20.
Wanda — ..Żołn'erz Zwycięstwa —

część 2 — godz. 15,30, 17,45, 20.

Apollo — „Żołnierz Zwycięstwa" —

część 2 -godz 13 18 15, 20 30
Sztuką — „Pod ńlebem SydylU”—godz.

1545 18 2015
Wolność — „Czekaj na mnie" — godz.

161320
Młoda Gwardia — „Malarstwo Ma­

kowskiego", „Badacze pogody"; „Od­
ważny zając" — godz. 15, 16, 17, 18, 13,
20. W ponieda.: „Biały kieł" — godz.
15.30, 17,30, 19.30.

Chemik — „Kurtyna w górę" godz.
17 i 19. W poniedz. „Warszawa" — godz.
19.

Dworcowe — godz. 16 — 24 „Węże",
„Świat w soczewce", „Pieśń prerii".
W poniedz.: PKP, „Beton na budowle",
„Pan Prokocek nakręca film", „Świat
mło-dych" 12/52.

W ZROST rozprowadzonych egzem
’* plarzy przedstawia się nastę­

pująco:

1950 — 3 .314.700 egz.
1951 — 4.412.100 „

1952 — 5.278.300 „

1953 — do 1 maja — 2 .100.200 egz.

Należy podkreślić, że ekspozytura,
wyciągnęła wnioski z krytycznej oce­
ny JeJ poprzedniej działalności i wy­
konała plany w 4 miesiącach br. z

dużą nadwyżką, przy czym wzrost

obrotu w porównaniu do 1952 r. wy­
niósł 1.4 proc.

STAŁY wzrost obrotów księgarni
‘społeczno-politycznej w Krakowie

świadczy o dużym zainteresowaniu

czytelnika literaturą światopoglą­
dową, polityczną, klasykami marksiz­
mu - lemriizmu. Placówką ta przy
Rynku Głównym 25 uzyskała zasz­
czytne wyróżnienie — sztandar prze­
chodni przodującego zespołu księgar­
skiego w woj. krakowskim.

KATEDRA Wawelska bryje w

swym wnętrzu istną perlę sztu­
ki polskiej. Jest nią gotycka, kapli­
ca Stefana Batorego z XIV wieku..

Za Długosza znajdowały się tu

cztery ołtarze i do końca XV w.

wnętrze kaplicy przetrwało bez
większych zmian. W roku 1585 za

padła decyzja złożenia tu zwłok
Stefana Batorego i w 1588 roku
zwłoki króla przewieziono d<? Kra­
kowa i złożono w kaplicy.

W 159.', roku zaczęto prace nad

przerabianiem kaplicy na mauzo­
leum królewskie. Do pracy stanął
tu wybitny artysta Santi Gucci, któ
ry wykonał znakomicie nagrobek
Batorego oraz piękne stalle w ka­
plicy. Zarówno grobowiec jak, i
stalle są dojrzałym dziełem tego
artysty. W tym czasie powstały ró
wnież freski na sklepieniach i ścia
nach.

O dziejach późnego renesansu na

Wawelu obszerny wykłgd miał osta
tnio mgr A. Pischinger na zebra­
niu Towarzystwa Miłośników
storii i Zabytków Krakowa.

Hi-
NIEDZIELA

WDK ZZ — Niedziela: Sala odczyto­
wa — godz. 10 — Wojewódzka narada
przodujących mechaników i racjonali­
zatorów budownictwa.

Czytelnia dziecięca — godz. 12 Impre­
za dla dzieci.

Poniedziałek — sala konfekcyjna —

godz. 16,30 — Wykład 4 „Odparcie ata­
ku na Piotrogród“. Godz. 17,30 „Okrea
od 1883 — 1903".

Sala odczytowa godz. 19 — odczyt
„O sytuacji międzynarodowej".

Impreza dla dzieci — godz. 16.

Już 20 maja
wykonali
plan miesięczny

Załoga Ekspozytury Rejonowej
glugi na Wiśle w Krakowie złożyła
chlubny ............................."" j
br. wykonano miesięczny plan opera­
tywny przewozów towarowych w

104,3 proc.
Równocześnie załoga zobowiązała

się do końca bm. przekroczyć plan
majowy w tonach w 118 proc, a

tono-km w 140 proc.

2e-

meldunek. W dniu 20 maja

w

Pałac Sztuki — „Wielki Proletariat"
Muzeum Etnograficzne (plac Wolnlca)

„Sztuka w stroju ludowym".
Muzeum Archeologiczne przy FAN.

ul. Sw. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne'.

Wystawa w Domu Szolayskich (plao
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krakowa,-
ul. św. Jana 12.

SPOSOBY ROZPOWSZECHNIANIA

KSIĄ2KI
*,’y" ’r”” ’

.

POWAŻNYMI obrotami i zwiększo­
ną ilością kolporterów wykazuje

się dział upowszechnienia książki —-

wpłynęło na to związanie się i ści­
sła współpraca -z organizacjami spo­
łecznymi, a zwłaszcza z ZMP, co da­
ło w. efekcie wykonanie planu kolpor­
tażu za kwiecień w 152 proc.

Szczególny nacisk na pracę kolpor­
tażową położono w Nowej Hucie i po
wiatach naszego województwa. Toteż

notujemy znaczny wzrost sprzedaży
książek, w księgarniach w Nowym
Targu, w Żywcu i Tarnowie.

Osobny odcinek pracy stanowią
kiermasze, sprzedaż okolicznościowa,
uliczna i obnośna.

Szczególnym powodzeniem cieszy
się sprzedaż i loteria książkowa.

TJ! 7 CZASIE działań wojennych w

191,5 roku bomba lotnicza
uszkodziła mury kaplicy Batorego
—■przypadkowo odsłonięte zostały
wtedy owe freski które u> latach.
191,5 — 1950 poddano konserwacji.

Kto był wykonawcą fresków —

na pewno nie wiemy. Ale na pod­
stawie monogramów C. K. który
ukrywa się wśród malowideł mo­
żna przypuszczać że jest to dzieło
Kaspra Kurczą, autora fresków w

izbie „Pańskiej“ na Ratuszu.

Piękna kaplica Batorego w kate­
drze wawelskiej jest ostatnim dzie­
łem renesansu na Wawelu.

POGOTOWIE RATUNKOWE 'I

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1 Telefony: 222-22 1 311-13.
Udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulator.um Pogotowia czynne jest
całą dobą.

DYŻURY APTEK
Rynek Główny 42. Długa 4, Rakowic­

ka 12. pl. Inwalidów 7, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
Podgórski 9, Grodzka 17.

Zaopatrzeniowcy PKS
wzyuiają
do współzawodnictwa

Pracownicy działu zaopatrzenia za­
rządu PKS w Krakowie wzywają pra
cowników działów zaopatrzenia
wszystkich okręgów PKS w całym
kraju o przystąpienie do długofalo
,wego współzawodnictwa, które będzie
obejmować -przede wszystkim zmniei

sienie przestojów samochodowych.

Dwa nowe pomysły
racjonalizatorskie
tu dziedzinie
tkactira

Do Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji Spółdzielni Włókienniczych wpły­
nęły dwa nowe wnioski racjonaliza­
torskie. Mistrz tkacki ze spółdzielń'
im. Pstrowskiego Jan Żółtek zgłosi!
pomysł dotyczący wzmocnienia bij,a-
ka do krosna kortowego i wniosek
ulepszenia wyłącznika przy krośnie

mechanicznym wąskim.
Zastosowanie zgłoszonych pomy­

słów da znaczne oszczędności i przy­
czyni się .w poważnym stopniu do
usprawnienia-produkcji, (cz)

ZESPÓL CYTRZYSTÓW

Jedyny zespól cytrzystów Woje­
wódzkiego Domu Kultury w Krakowie
organizuje częste koncerty. Ostatni
występ zespołu w szpitalu na Woli
Justowskie-j spotkał się z wielkim uzna

niem chorych. Słuchacze gorąco okla­
skiwali wykonawców prosząc ich o

rychle powtórzenie odwiedzin.
(koresp. ALM)

*

Młodzież Technikum Telekomunika­
cyjnego w Krakowie, sprawiła miłą
niespodziankę pracownikom wytwórni
prototypów urządzając dla nich wie­
czór recytacji, pieśni, tańców i muzy­
ki.

\
W SPRAWIE BILETÓW
ZNIŻKOWYCH

Z wielkim zadowoleniem śpieszą
krakowianie na stadiony sportowe w

dni wolne od pracy. Wśród zwolenni­
ków piłki nożnej znajduje się wiele
akademików i młodzieży szkolnej. Wła
śnie oni. za pośrednictwem „Echa" za

pytują WKKF, czy przewiduje, dla
nich sprzedaż biletów zniżkowych na

'mprezy sportowe? (kor. KKa)

Punkty
skupu mleka
na wsi bocheńskiej
współzawodniczą
w dostawach

Celem podniesienia dostaw I
szenia jakości mleka oraz sprawnej
obsługi punkty skupu mleka pod­
jęły współzawodnictwo.

Deklaracje o przystąpieniu do ry­
walizacji podpisało we wsi bochen

sklej 82 pracowników punktów. Już

pierwszy okres współzawodnictwa
przyniósł . zwiększenije’ dostaw i
wzrost rzetelnej obsługi dostawców

Wśród kierowników wyróżnili się
Karol Antończyk z Zabierzowa Bo

cheńskiego, Helena Koniuch z Wiś­
nicza Nowego, Maria Kazek z Jo-
dłówki i Antoni Wawraj z Wiśnicza

Starego, (wk)

zwięk

Koncert maiyki
dawnych
mistrzów

W dniu dzisiejszym w sali Pań­
stwowej Filharmonii odbędzie się
wielki koncert muzyki mistrzów z XV
XVI i XVII wieku.’ W programie
utwory kompozytorów: Mikołaja z

Krakowa, Mikołaja Gomółki, Wacła­
wa z Szamotuł, Mikołaja Zieleńskie
go, Bartłomieja Pękali, G. II. Pale-
strina, Monteve.rdi i Orlando di Las­
so.

Wykonawcami koncertu będzie wro(
clawski chór. Polskiego Radia pod dy |
rekcją Edmunda Kajdasza. Początek
o godz. 20.
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NISZCZĄ ZIELEŃ
Nie wszyscy doceniają należycie

piękno ogrodu należącego do Techni­
kum Felczerskiego, a rozpościerające
go się wzdłuż ulicy Dietla oraz Sukien
niczej. Bo oto z dnja na dzień niezna­
ni osobnicy wyłamują tam gałęzie bzu
i kwitnących krzewów.

Władze porządkowe powinny Ukró­
cić tego rodzaju wybryki, (kor. I\Ka)

WODA ZALEWA

Brak rowów odpływowych wzdłuż
ulicy Malborskiej na Woli Duchackiej
sprawia, że w dni deszczowe woda za

lewa chodniki. -Zaniedbane rowy nale

ży przecież oczyszczać!
(kor. KrzT.)

NIEDZIELA — 24.5.53.
5,55 Początek audycji. 6,00 Wiadomości

poranne. 6,05 Muzyka „Na dzień dobry".
6,55 Program dnia. 7,00 Wiadomości po­
ranne. 7,05 Kalendarz radibwy, 7,10 „Od
melodii do melodii". 7,53 Program dnia
1 komunikaty. 8,00 Dziennik poranny.
3,20 Leo Delibes: julta z muzyki baleto­
wej „Sylwia". 3,35 Wszechnica Radiowa
— kurs V. 3 .55 „Miłośnikom pięknej r»u

zyki". 9,25 W. Lutosławski: „Kopercza-
ki" suita ludowa.

9,40 Dla dzieci w wieku przedszkoli
nym słuchowisko >pt. „Na majówce".
10,10 Poezja 1 muzyka. 10,40 Pogadanka
o Koperniku. 10.50 Robotnicze zespoły
świetlicowe przed mikrofonem. 11,10
..5:0 dla młodości". 11,40 Skrzynka
Wszechnicy Rad.owej. 12,04 Przegląd
czasopism. 12,15 Poranek symfoniczny
w wykonaniu orkiestry rozgł. bydgo­
skiej PR. 12.45 Wiedzą sąsiedz; jak kto
siedzi. 13,00 X Mistrzostwa Europy w

Boksie.
16,00 „W tarnowskim Domu Kultury"

reportaż Z. Ostrołęki. 16,20 Melodie ope
retkowe. 16,40 „Kwiatki... kwiatki..."
17,00 Wiadomości popołudniowe. 17,15
Muzyka rozrywkowa. 17.30 Audycja dla
wsi. 17,43 „W rytmie ta-necznym". 13.00
X Mistrzostwa Europy w Boksie. 19.CO
Audycja literacka. 13,30 Melodie tanecz­
ne w wyk. zespołu Instrumentalnego
pod dyr. J. Haralda.

20,00 Koncert Chopinowski. 20,30 „Na
tali humoru i satyry". 20,53 Stan pogo­
dy. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,13 Te-
lieton. 21,25 „Ślubowanie młodych" —

pieśń A. Panufnika. 21,30 Muzyka ta­
neczna. 22,00 Wiadomości sportowe z ca­
łej Polski. 22,90 Wiadomości sportowe z

okręgu krakowskiego. 22 .40 Wieczorna
serenada. Wykonawcy: sekstet PR. 23.10
Koncert orkiestry i solistów. 23.50 O-
statnie wiadomości.

— Wlśl-

1 sekre-

„Echo
kwar-

iP.

„Echo

TABELA WYGRAHYCH
7 Krajowej Loterii Pieniężnej

3 Dzień ciągnienia I rzutu

Wygrana zł. 29.0C9 padła na

Nr 39494

Wygrana po zl. 10.600 podły
Nr 1597 113592

Wygrana po zł 5.000 padły
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Wygrane po zł. 2 000 padły
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88193 88981 99778 107349 112104

112658 115322 117513

7 K.L.P. dnia 21 maja 1953 r.

Nr

na Nr

Nrna

48895
105910

na Nr
24358

Wygrane po zł. 1,000 paćłly na Nr

Nr 5628 6155 6191 6764
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13256

25762

36161
45218

55156

59706

67656 .

79572 1

94182

14714

27548

38899

47334

55253

62633

67664
80579

; 98327

15741

33924

40609
49669

55654
63802

69772

87134

10519
20851

34701

41670
49984

56972

64321

70161
87770

100889

10949

21018

35410

42341

50675

59309
64512

70685

88925
100945
114373



h 4 Polaków w finałach
X Mistrzostw Europy w Boksie

Piękny sukces Kukiera

SOepiww i Zasuchin nokautują
I) IF.RWSZY dzień walk półfinałowych o Mistrzostwo Europy w Boksie

rozegranych w pięciu wagach (od muszej do lekkopółśredniej) przyniósł
nam olbrzymi sukces. Czterech Polaków wywalczyło sobie miejsca w fi-

nulach; Kukier, po wspaniałym i niezwykle ciężko wywalczonym zwycię­
stwie nad świetnym pięściarzem radzieckim Bulakowem, Kruża, po zwy
eięsiwie nad Mehlingiem (Niem zach.), Drogosz, po pokonaniu Ambr'-
sa (Rum.) i Stefaniuk (z powodu kontuzji przeciwnika Rumuna Mandre
anu wygrał walkowerem) — oto nasi'finaliści. W najgorszym wypadku są
wicemistrzami Europy. A przecież mają moż.liwość zdobycia mistrzo­
stwa. Takiego sukcesu nie nolujj kroniki sportu polskiego. Naprawdę
możemy być dumni z tych zawodników, których źródło sukcesów leży we

własnej pracy i opiece jaką otrzymali od Państwa.
—- -------- --- ---- -- -------- ---- -------- ---- -------- --- - NJ A najwyższą notę zasłużył lubli-
- -----

.

_

-

_

nianio Kukier, który po niezwy
kle zaciętej i ambitnej walce poko­
nał Bułakowa (ZSRR). Na sukces ten

prawie nikt nie liczył, Kukier jednak
zdobył się na wielki wysiłek i wy­
kazując ogromrr wolę zwycięstwa i

ambicję, potrafił przechylić szalę wal
ki na swoją korzyść. Niemniejszą arn

bicję i hart wykazał Kruża, który
miał za przeciwnika dobrego tecli
nicznie i wytrzymałego Mehlinga.
Stosunkowo najłatwiejsze zadanie
miał Drogosz, choć jego przeciwnik
Arnbrus,' ustępujący mu wprawdzie
techniką, miał jednak bardzo silny i

niebezpieczny cios.
Oprócz czterech Polaków do fina­

łów zakwalifikowali się trzej repre­
zentanci ZSRR, Stiepanow, Zasuchin
i jengibarian, Pierwszy z nich po­
konał przez k.o. w drugim starciu
najlepszego technika druż-yny irian

dzkiej Mac Nally.

Było to zwycięstwo odniesione ze

zdumiewającym wprost stylem i świa 1

czące o bardzo wysokiej klasie mło­
dziutkiego Stiepanowa. Piórkowiec
Zasuchin również znokautował swego
przeciwnika Jugosłowianina Redli,
demonstrując rzadko spotykaną silę
ciosów. Wielki sukces odniósł miody
Jengibarian, który po bardzo zacię­
tej, wyrównanej i doskonale przemy­
ślanej taktycznie walce pokonał na

szego wicemistrza olimpijskiego Ant-
kiewicza Tizej dalsi finaliści to do­
skonały Węgier łiilias, który pokonał
Fina Niniyuori, Majdloch (CSR), któ

ry zwyciężył.Wiocha Spano i Irland­
czyk Milligan, który pokonał Węgra
Szakacsa

Polacy w gościnie
u Finów
■rz TOREGOS popołudnia pięściarze fiń-

s.cy zaprosili polskich reprezentan­
tów do siebie Kierownik ekipy fiń­
skiej. sędzia Smeds powiedział:

—

. .Doskonała organizacja, serdeczna,
przyjacielska atmosfera oraz wysoki
poziom sportowy postawiły organizo­
wane przez Polskę. X Mistrzostwa Bo­
kserskie Europy na pierwszym miej­
scu w dotychczas rozgrywanych tego
rodzaju imprezach1*.

- Jego kolega — sędzia Resku zapy­
tał trenera Sztama o tajemnicę sukce­
sów polskich pięściarzy. ,, Wprawdzie
to — powiedział Resku — że pięściar-
stwo polskie stoi na wysokim poz'.pmie.
nie było tajemnicą, a szczególnie dia

nas. którym nazwiska takich mistrzów,
jak Kolczyński, Czortek czy. Szymura a

ostatnio Chychła 1 Antkiewicz są bar­
dzo popularne. Jednak poziom reprezen
tantów Polski na mistrzostwach war­
szawskich wprowadził- nas w zdumie­
nie”.

Trener Sztam na pytanie to dał na­
stępującą odpowiedź:

— ,.To coście .sami zobaczyli na ringu
warszawskim jest wynikiem troskliwej
opieki państwa nad kulturą fizyczną i

sportem w Polsce Ludowej Dzięki
krzewieniu wychowania fizycznego i

sportu wśród n ijszerszych rzesz ludno­
ści w fabrykach, na wsiach, możemy
wyławiać tałohp talenty jakim jest Dro­
gosz czy Steffniuk, a troskliwa opieka
nad kadrą umożliwia nam dokładne
przygotowanie zawodników do tak po­
ważnej imprezy".

ł» ECHO KRAKOWSKIE-

postawa
Kukiera i Kruży

I AKO pierwsza para w wadze muszej wystąpili na ringu Majdloch (CSR) .

J. Włoch Soano. Spotkały się tu dw.e szkoły i dwa style walki. Wyższy i a(a|®
4jakt.ii.-icv Majdloch rozpoczynał ataki od lewych prostych Krępy i muskular

Włoch cofał się z nisko opuszczoną gardą polując na dogodny mo’
ment do zadania serii krótkich „sierpów" z lewei I prawej Spano jest bardzo
szybki 1 niebezpieczny 1 ma lepsze zwarcie od Czechoslowaka, Majdloch wc;aż
jednak atakuje i kilkakrotnie trafia prostymi.

W DRUGIM starciu do ataku przecho­
dzi z kole: Wioch, w trzecim — wal

ka jest bardzo zacięta 1 wyrównana
Sędziowie przyznają zwycięstwo Majdlo.
claowi' glosami 2:1 (60:58. 59.58. 53:60).

lak nie traci incjatywy do końca spot
kania Zwycięstwo jego jest jednogiośZ
ne (60:57. 60:58 60:56)

NIEUCHWYTNY JUHAS

WSPANIAŁA WALKA KUKIERA

wysokim poziomie. Znamy am-

twardość Kukiera. który do o-

chwill nie rezygnuje ze zwy-

Znamy również technikę i tak-

IM WADZE lekkiej bardzo ładna wal.
”

kę pokazał Węgier Juhas z Finem

Niniyuori. Juhas był dużo szybszy C(.
Fina który nie mógł trafie Węgra, na.

tomiast krótkie sierpy Juhasa i lewę
proste bardzo często osiągały swój cel
Fin cały czas prze naprzód — a Wegieć
punktuje. Zwyc.ęstwo Węgra jest nie­
wątpliwe. (60:55, 60:56, 60:56).

Wśród zwycięzców
HEŃKA Kukiera chwytamy w przej­

ściu. kiedy z trudnością przedzie­
ra się przez tłum kibiców, każdy ciice

go uścisnąć, powiedzieć miłe słówko,
złożyć gratulacje: — A widzi pan mó­
wiłem, że mam szczęście do rewanżów
w Polsce. Jeszcze żadnego rewanżu z

zagranicznym zawodnikiem nie prze­
grałem w naszym kraju. Szmatu mnie
tak przygotował do tego spotkania, że

wprost ani na chwilę nie chciałem
fnpuścić myśli o porażce. Walka z Bu-
łakowem porwała mnie. Uważałem na

jego silne ciosy i dlatego starałem się
prowadzić walkę urozmaiconą, często
zmieniać dystans, chodzić do zwarcia
i odskakiwać no każdym. Trudno opo­
wiedzieć jak jestem szczęśliwy, że bę­
dę walczyć w finale Mistrzostw Euró-

py.
M O ostatniej walce nie byłem z sie-
_

bie zbyt zadowolony — mówi Krti-
ża. — Zanalizowałem swoje błędy wraz

z trenerami i doszliśmy do wniosku,
że większa rozmaite-ć i wszechstron­
ność w walce dezorientuje przeciwni­
ka. Dotychczas byłem, jak to się mó­
wi, zabijaką, jednak teraz mam zamiar
jak najwięcej pracować nad techniką.
Bez tego podkładu trudno marzyć ó

poważniejszych sukcesach.

pRZYZNAM, że silny cios Rumuna
h był dla mnie dość poważnym pro­
blemem walki — mówi Leszek Drogosz,
który tak wygląda jakby nie stoczył
przed kilkoma minutami wałki bokser­
skiej. — Zastosowałem więc taktykę
odskoków i kontr. Czu.ię się bardzo do­
brze. ale o szansach wolę nie mów'ć.
Wszystko się okaże w niedzielę.

Stefaniuk: — Ma się to szczęście...

Wycieczka
id okolice Kra koma

l Teatru Satyryków

Halina Cieszkowska mówi z

dużym powodzeniem zabawny

monolog Wiecha „Przed sądem“
fot. Nowicki

Wiktor Śmigielski potrafi roz­
śmieszyć nawet najbardziej po­
nurego słuchacza, kapitalnie wy­
konując monologi Wiktorczyka
„Kładka" i Pawłowskiego „Ra­
dio".

fot. Nowicki

Piękne okolice Krakowa są wymarzo­
nym miejscem świątecznych wycieczek.
Zamieszczamy krótki opis miejscowo­
ści w najbliższej okolicy Krakowa, do
których będziemy się mogli wybrać.

LASEK WOLSKI. Jest to naturalny
park leśny, położony na wzgórzach są­
siadujących z Krakowem od strony za­
chodniej. Dojazd tramwajem linii nr 4
do Cichego Kącika, stąd autobusem kur
sującym co 40 minut. W Lasku znajduje
się grupa skał wapiennych — Panień­
skie Skały — pokryta lasem mieszanym,
obok polana służąca do ludowych zabaw
niedzielnych. Z Polany Las piękny wi­
dok na Wisłę, Pogórze Karpackie, Beski

dy i Tatry.
BIELANY. W odległości około 8 km od

Krakowa na wzgórzu zwanym Srebrną
Górą (326 m) wznosi się klasztor kame-
dulów, zbudowany w XVII wieku. Spod
klasztornego kościoła roztacza się daleki
widok w kierunku zachodnim i połud­
niowym (Beskid Mały, Babia Góra, Ta­
try na pierwszym planie Wisła, Tyniec,
w głębi Lanckorona i Kalwaria).

PASTERN1K. — W odległości około 5
km od końcowego przystanku linii tram

wajowej nr 2 w Bronowicach przy szosie
krakowsko - katowickiej leży Pasternik
— nachylony ku południowi płaskowyż,
z którego roztacza się szeroki widok na

Kraków.
WITKOWICE. Wieś położona na wzgó­

rzach Wyżyny Małopoisk.ej, w odległo­
ści niespełna 6 km od centrum miasta.
Dojazd autobusem na Prądnik

'’

do przystanku końcowego, stąd 2

przez pola w kierunku północnym.
Wilkowicach znajduje się szpital
dzieci dotkniętych jaglicą. Widok w

runku południowym na Kraków, na

szym planie Beskidy i Tatry.
MOGIŁA. W odległości około 10 km od

Krakowa w kierunku wschodnim leży
starożytna osada Mogiła, obecnie tętnią
ca pracą przy budow ę Nowej Huty,
pierwszego w Polsce miasta socjalistycz
nego. Z zabytków gedne zwiedzenia kia
sztor 1 l;ościół Cystersów z XIII wieku
(fragmenty budowli romańskich) oraz po
łożony naprzeciw klasztoru drewniany
kościółek z XV wieku.

MYDLNIKI (8 km). Przystanek kolejo
wy, we wsi Rybacka Stacja Doświadczał,
na Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz

Polne Gospodarstwo Doświadczalne. Spa I
cer pieszy: Kraków — Mydlniki — Pa­
sternik — Bronow.ce — Kraków zajm.e
około, 5 godzin.

MYDLNIKI. WAPIENNIK (10 km). O-
bok przystanku kolejowego piece do wy
pałania wapna, w pobliżu wielkie hałdy
wapienia. Za szosą Rudawa i duży staw.

Wycieczka póldnlowa.
ZABIERZÓW (14 km). Na południowy

wschód od Zabierzowa w odległości oko
to 2 km Skała Kmity, wznosząca się nad
Rudawą. Popularny cel niedzielnych wy
cieczek krakowian. Las, skały, kąpiel
w Rudawie. Przy komunikacji samocho­
dowej dojazd szosą katów.cką przez Bro
now.ee i Pasternik. Dojście piesze z Kra
kowa Walami Rudawy (2% godz.) . Z Za
bierzowa w kierunku południowo - za­
chodnim przejście przez zalesione wzgó­
rza do wsi Morawice (l'/e godz.). W Mo­
rawicy znajduje się zabytkowy muro­
wany kościół z XVIII w. obok pleban.a
z XV w. Widok na dolinę Wisły i Pogó­
rze Karpackie. Do Krakowa powrócić
można przez Aleksandrowice, Balice i
Mydlniki (ok. 3 godz.) . W dawnym pala
cu Radziwiłłów Rolnicza Stacja Do­
świadczalna U J.

RUDAWA (20 km). Punkt wyjściowy
wycieczki do Mnikowa (ok. 9 km na po­
łudnie. przez Nieiepice i Brzoskw.nief

MNIKÓW. — Jeden z najpiękniejszych
wąwozów wapiennych w okolicy Krako­
wa, będący jak gdyby miniaturą wąwo­
zu ojcowskiego. Skałki wapienne wzno­
szące się w wąwozie mnikowskim służą
początkującym taternikom jako teren

wspinaczek. W wąwozie strumień i źró­
dło. Powrót z Mnikowa przez Morawice
do Zabierzowa (st. kolej. -- oko 10 km),
albo w dalszym ciągu przez Balice i

Mydlniki do przystanku tramwajowego
l.nii nr 2 i 8 w Bronowicach — ok. 16
km. Można też wracać przez Cholerzyn
i "Bielany — ok. 16 km.

•) wg. broszury ..Wycieczki 1 wczasy
jednodniowe z Krakowa" nakładem
Si.W „Kraj".

Biały,
km

W
dla
kie
dal

Budowlani Kra-

OWKS

y AWODNICY są Już na ringu.
Walczą. Wokół ringu siedzą sę­

dziowie i przedstawiciele Międzyna­
rodowej Federacji Bokserskiej. A za

nimi w pewnej odległości trenerzy.
Właśnie toczy się pasjonujące spotka­
nie między Chychła i Włochem Rug-
geri (zdjęcie górne).

Mecze
mistrzowskie

szczypibrnistóiD
Ostatnie spotkania o Mistrzostwo

krakowskiej klasy wojew. w szczypioi
iiiaku przyniosły nast. wyniki:

AZS WSWF —.. .... ... .. .. . .... ... ..

ków 13:5 (6:2),
AZS WSWF —

10:7 (5:4),
Unia Kartonaże

(6:5).
Największą niespodzianką jest po

rażka drużyny wojskowych z ambit­
nie grającą Unią, która po tym zwy­
cięstwie wysunęła się na pierwsze
miejsce w tabeli.

Górnik Bochnia

III runda rozgrywek
szachistów

Trzecia runda szachowego turnie­
ju eliminacyjnego I kategorii o zdo­
bycie pierwszego stopnia kandydata
na mistrza dala następ, wyniki:

U Święcicki wygrał z Majorem, Be-
rczećki z Ruszczyckim a Szyszko
Bohusz z Unickim. Partie Gdański —

Puchalski i Tarkowski — Wesely —

zostały przerwane, natomiast partia
Wesołowski — Matejko, odbędzie się
w późniejszym terminie. Czwarta rut:
dti została wyznaczona na dzień 26
bm. o godz. 17 . W zaległym spot­
kaniu drugiej rundy Tarkowski od
niósł zwycięstwo nad M. Puchalskim

Emocjonującej walce przyglą­
dają się również radziecki trener Mi-

chaj'low i jego pomocnik. Feliks
Sztam. siedzi z założonymi rękami

i pełen niepokoju śledzi przebieg
walki, a obok niego żywo gestyku­
lując rozprawia trener Szydło.

Bokserzy Mistrzostw

Europy w karykaturze
J. Żebrou skiego

Sprzedaż biletów
na mecz
OWKS-Unia

W związku z ogromnym zaintere­
sowaniem. jaki wywołał dz5siejszy

Chorzów —

sowaniem. jaki
mecz ligowy Unia
OWKS, zarząd OWKS zawiadamia,
że kasy biletowe otwarte będą na

stadionie OWKS już od godz. 10
1 rano.

POJAWIENIE się na ringu reprezen­
tanta Polski Kukiera i jego prze­

ciwnika Bułakowa - wita widownia-bu­
rzą oklasków. Wszyscy czują. że walka

tych dwóch pięściarzy będzie walką sto.

jącą na

Dicję 1.

statnlej
cięstwa.
tykę doskonałego Bułakowa. który teo­
retycznie przed walką miał większe
szanse na uzyskanie zwycięstwa. Pierw­
sze sekundy mijają na wzajemnym ba­
daniu, przy czym Kukier lokuje z pra­
wej kilka celnych ciosów, ale już w po­
łowie fundy Bułakow przechodzi do

ofensywy 1 trafia lewymi. Jest widocz­
ne, że w walce na dystans pięściarz ra­
dziecki jest: lepszy. I powtarza się hi­
storia, spotkania Kukiera z Baselem. Po­
lak za wszelką cenę stara się walczyć w

zwarciu, w którym ma minimalną prze­
wagę nad zawodnikiem radzieckim.

Udaje mu się to. Trzecia runda mija
w większości na zwarciach. Obaj prze­
ciwnicy są już zmęczeni. Przewaga Ku­
kiera — wprawdzie bardzo minimalna.

Jest Jednak widoczna. Gong, koniec run­
dy. serdeczny uścisk Bułakowa wyraża
pełne uznanie za ambitną 1 dobrą wal­
kę Polaka. Czekamy na werdykt sę­
dziowski. Po chwili zapalają się lampki.
Walkę wygrał Polak. Sędziowie punkto­
wali 60:57, 58:59, 59:58.

Po przyznaniu zwycięstwa Stefanluko.
wi w o., na ring wchodzi wysoki, ao-

SKonale zbudowany Irlandczyk Mae

Nally i dużo niższy od n.ego drobny
blondynek Stiepanow.

MŁODOŚĆ WYGRYWA Z RUTYNĄ

W/ DRUGIEJ watce w tej samej wa-
" Cze spotkali się Antklewlcz i Jen­

gibarian Wielka rutyna z jednej stro­
ny. a młodość i talent z drugiej. Polak
cały czas atakuje Idzie do przodu, lecz
jego szerok.e 1 zbyt sygnalizowane cio­
sy nie osiągają celu Zwinny i szybki
Ormianin stosuje piękne uniki, wije się
jak piskorz 1 pięści Polaka przeszywają
powietrze. Tymczasem szybk e lewe pro­
ste i krótkie sierpy pięściarza radziec­
kiego lądują na szczęce Polaka. W dru­
giej rundzie historia ta sama. Antkie­
wicz nie zmienia taktyki, zapomina o

atakowaniu dolnych partii, jest za mało
ruchliwy. Jengibarian nurkuje, tańczy
i wciąż jest nieuchwytny. Sporadyczne
dwa czy trzy ciosy Polaka nie robią na

nim żadnego wrażenia. Przychodzi trze­
cie starcie, w którym Polak zaczyna a-

takować dużo energiczniej, ale nieste­
ty Jest Już za późno. Rundę wygrywa,
ale nie może odrobić utraconych punk­
tów Sędziowie jednogłośnie przyznają
zwycięstwo reprezentantowi ZSRR
(59:53, 58:56, 60:59).

-SsijrJ
ZWYCIĘSTWO DROGOSZA

POKAZ BOKSU STIEPANOWA

MA twarzy reprezentanta ZSRR wi­
dzimy ten sam wyraz niezwykłej

koncentracji i woli zwycięstwa, jaki wi­
dzieliśmy u pogromcy Pappa. Tiszina;
Mac Nally — to wspaniały technik.
Na ringu dzieją się tymczasem dziw­
ne rzeczy. Drobny Stiepanow nie­
ustępliwie atakuje przeciwnika po­
suwając się stale naprzód. Mac Nally
jest w defensywie. Od czasu do czasu

wypuszcza błyskawiczne lewe proste,
również jego prawe z dołu zagrażają za­
wodnikowi radzieckiemu. Pierwszą run­
dę wygrywa Irlandczyk. W drugim star­
ciu Stiepanow. który już pozna! system
walki przeciwnika, przystępuje do zde­
cydowanego ataku. Trafia celną serią
prawym i lewym sierpem w szczękę, cu

wyraźnie wstrząsa Irlandczykiem Na­
stępna seria rzuca Mc Naily na deski.
Sędzia rozpoczyna liczenie, ale Stiepa­
now zamiast znaleźć się w rogu neutral­
nym, zatrzymuje się w swoim rogu.
Sędzia .pfzerywa liczenie 1 odsyła go do

rogu neutralnego. Irlandczyk przychodzi
tymczasem do siebie i na „osiem" staje
w pozycji, gotów do dalszej walki Mi­
ja kilka sekund I znowu celna błyska­
wiczna seria ciosów posyła go na deski.

Tym razem widać, że k.o . jest pewne.
Zwycięstwo Stiepanowa przyjmuje wi­
downia owacyjnie. Reprezentant ZSRR
zasłużył na tę burzę braw, gdyż napraw­
dę walczył wspaniale.

Fj ROGOSZ zwyciężył na punkty Ru-
** muna Ambrusa. Polak był dużo

lepszy techniczni od żywiołowego 1
silniejszego od niego flzyczntęł prze­
ciwnika. Rumun atakował. Polak cofał
się. a w odpowiednim momencie zada­
wał serię ciosów, które powstrzymywa­
ły atak. I tak trwało przez dwie rundy.
W trzeciej — walka staje się nieczysta,
obaj przeciwnicy często wpadają w

klamry. 1 otrzymują napomnienie od
sędziego ringowego. Na tle tej walki po­
twierdza się teza, że Drogosz jest na­
prawdę olbrzymim talentem, posiadają­
cym niezwykły refleks i wyczucie dy­
stansu. ale jeszcze nie zna bardzo wie­
lu podstawowych elementów techniki

bokserskiej, walcząc raczej Intuicyjnie.
Mamy nadzieję, że w niedalekiej przy­
szłości opanuje te braki. Zwycięstwo
jego było jednogłośne (60:55, 60:56, 60:57).

W ostatniej walce pierwszegp dnia
półfinałów spotkali się Irlandczyk Mliii,
gan i Węgier Szakacs. Po bardzo wy­
równanej walce sędziowie przyznali
zwycięstwo Irlandczykowi (59:58, 60:58,
59:59) Węgier był lepszy w zwarciach,
Milligan nieznacznie przeważał na dy­
stans. Walka ta nie należała5 do zbyt
czystych i specjalnie ładnych.

po/fąp

PÓjDZffllW?
PIŁKA NOŻNA

I LIGA

MISTRZ CIOSU ZASUCHIN

Zasuchinpiórkowej
który już w pierwszej

WADZE
(ZSRR). ____

.

walce zademonstrował niezwykle
serię ciosów, potwierdził swe wa­

lory doskonałego „pinczera" i technika.

Już po trzech sekundach walki potęż­
ny prawy sierp pięściarza radzieckiego
posyła Jugosłowianina Redli na deski

Redli, wstaje 1 walczy dalej. Za kilka

sekund znowu Jugosłowianin leży na de.

skach — 1 znowu wstaje. Przewaga jed­
nak pięściarza radzieckiego jest tak ra­
żąca. że gdy za trzecim razem Redli zna­
lazł się na deskach, sam zrezygnował z

dalszej walki.

BOHATERSKA WALKA KRUZY

DRUGIM spotkaniu w tej samej
” wadze Kruża miał bardzo ciężką

przeprawę z Mehlinglem (N. zach.)
Pierwsza runda nie wróży Polakowi suk.
cesu Kruża za mało atakuje lewym pro­
stym i choć cala trybuna z siedzącym
tam Frankiem Szymurą głośno skandu­
je „Le-wy pro-sty" — polak zdsje się
n:e słyszeć tej naprawdę dobrej i sku-
tecznel rady Mehllng jest bardzo do­
bry na dystans 1 pierwszą rundę wygry­
wa. W drugiej rundzie Polak wywalcza
przewagę Stosując pięknie rotacyjne
uniki wchodzi w zwarcia, gdzie skutecz­
nie punktuje przeciwnika Walka jest
bardzo szybka i zacięta. W trzecim star­
ciu ataki Kruży stają się trochę mniej
precyzyjne. Nogi już nie noszą go tak
elastycznie i Polak zadając ciosy- czę­
sto chybia i traci równowagę Za 1eden
z takich ataków, w którym zbyt mocno

wysunął do przodu głowę, otrzymuje
napomnienie od sędziego. Mimo to Po-

Godz. 17 — stadion OWKS: OWKS
Kraków — ^ńia Chorzów.

LIGA WOJEWÓDZKA

Godz. 17 — boisko w Dąbiu: Spójnia
Kraków — Włókniarz Andrychów,

godz. 17 — boisko Unii przy ul. Die­
tla; Unia KZPG — Kolejarz Wielicz­
ka,

godz. 17 — boisko Unii w Ęorku,
Unia Borek — Włókniarz Chełmek.

LEKKOATLETYKA

Godz. 10 — Stadion lekkoatletyczny,
ZS Ogniwo: lekkoatletyczne mistrzo­
stwa powiatu krakowskiego (dokończe­
nie z dnia poprzedniego).

SIATKÓWKA

Rozgrywki o mistrzostwo krakow­
skiej klasy wojewódzkiej.

Godz. 9.30
Stal Nowa Huta —

(drużyny męskie).
Godz. 9.45 — boisko

wieka: grają męskie
Tarnów — OWKS

boisko w Nowej Hucie;
Gwardia Kraków

OWKS ul Brono-
drużyny Ogniwo

___

... _...... _ Kraków, Spójnia
Wawel — Ogniwo Tarnów, oraz druży­
ny' żeńskie OWKS Kraków — Ogniwo
Tarnów, Ogniwo MPK — Ogniwo Tar­
nów. i, ,i

KOSZYKÓWKA
ił

Spotkanie o wejście do klasy woje­
wódzkiej: godz. 10 — na boisku w

Borku, Unia Borek — AZS AGH.
I

SPARTAKIADA WŁÓKNIARZA

Godz. 10 — stadion Włókniarza przy
ul Parkowej 12 — Spartakiada ZS
Włókniarz obejmująca: zapasy, koszy­
kówkę, lekkoatletykę, gimnastykę, siat

kówkę, tenis i szachy.

poisKa
STEFANIUK
— Polska

SOCZIKAS
— ZSRB

JENGIBARIAN DROGOSZ
ZSRB w Polska


